
N- 10. Kraków, 14 Stycznia — Piątek Bok 1881.

C z a *  wychodzi codziennie, wyjąw szy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocz ową

P f e n i i m c r a t a  w y n o s i :
na cały rok

Pocztę w państwie Austryackiem .............................. ..
» * Niemieckiem ................................................

. ». Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego . .

I

na kwartał
6  złr.
7 złr.

8  złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3  złr.

3 złr.

24 złr.
28 złr.

32 złr.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  u le  ty lU o  u«t *K‘» , ł °  o * ta tn le g o  >!>■'» ■• nTśniulsyłać franco  
z  pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (lnseraty) P n:e DOdlegaja opłacie  
do Admmistracyi Czasu, w Krakowie. — Iństy reklamacyjne meopieczftowane me p 

pocztowei. -  Listów mefrankowanych m e przyjmuje się.
R ę k o p l a m ó w  nadsyłanych me zwraca się.

dnia w miesiącu. — Ł ta ty CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j n > « J ^ !

„  M U o w | e i  Administracya „CZASU*. tudzież urzędy pocztowe. sie za
w  \  Kriyianowskiego, handel Nowakowskiej.— O g ło s z e n ia  (ins y) P N naatebuy

, cyrkularze, ogłoszenia
eon.. *■* “ 7  ,  1 0 0  egzem, aia zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla .
się za cenę WoiPłvtość uprasza się n a p rz ó i l  nadesłać przekazem pocztowym. *  . »- n
nuraeratorów. — Należy tosc \ i iW O H | e  A ienrva C 7A SU “ w głównym składzie tytoniu Nr., 1 1  
p r e n u m e r a t ę  przyjmuią: ^  p a r y l l l  Wył^cznfe p”. Adam, Rue Clśment 4; (prenumeratę p. VVin-
przy ulicy J ^ b u n a lsk id  L  <p ois80nićre 33); w  H V I e d u iu  pp. Haasenstein & Vogler ( f g j j  "
centy Raczkowski Faubourg r o »  ^  A. Oppehk. Stubenbastei Nr. i
burgu, Frankfurcie nad Menem, ne Berunie, Hamburgu, Monaohium i Norymberdze!,, G. L. Haube
■ także w P r ^ z e ), R. M ooe nad M enem ),Potter & Comp. R ie ie rg a .se  12.

Kraków 13 stycznia.
dojrzenia dotrzeć w takiej odległości bezpośrednio.

KomuntlurnBowi, .d a j. się pr,yotjmm8j pn.edwOTe.
dotychczas mocarstwa me miały nawet 

J t  : _ j  •_ n a  nkól niKsną, bo
jeszcze cza su  odpowiedzenia F r a n c y  i na^ okólnik.

m  o . . . , . I R g  ,pańskiego z księżniczką austryacką i arcyksię- jeszcze ^  . - - - - ^  ^ z y  mini8trem
5  c i .  Rndolfa .  ksi5in i .z k , * *  to te;  Z ™ * " " , ,  , ię d o w o d ź ,  , i ,  w p l y ^ p .r t , ,

wojennej tureckiej w Ild.z kiosku zwiększyły.

Z Cetynii donoszą do Pol. Corr. o zamiarze 
ks Mikołaja udania się na wiosnę w projektowa
ną już od dawna, a zawsze dotąd odradzaną po-

driLąpienfeerf S i 8 t e r s t w a  bułgarskiego Zanko- 
i  Ja j wydatniejszego Doprezeotanta P“ bulgar- 

idei i widoczne zmniejszenie ruchu dążeń 
S j t t = ™ y c h  w R -m e lii, d « .  fakta, które b«, 
wyralnego prajaoolew* na nie Row> . “f  AS! 
nie mogły, przypisywano w  ostatnich dniach zbli
żeniu się Rosyi do Austryi; wiadomości nidcho- 
dzące z Konstantynopola nadają tej sprawie inny 
nieco pozór. Reprezentant Rosyi miał się na po
ufnej drodze zapytywać, w  jaki sposób Turcya 
500 milionów wynagrodzenia kosztów wo ennych 
myśli wypłacić Rosyi i dał przytem do zrozumie
n i a ż e  gdyby nałożone Serbii, Bułgaryi i Czar
n o g ó r z e  częściowe spłaty długu tureckiego prze
kazane zostały na spłacenie pretensyj rosyjskich, 
Rosva nietvlko by uciszyła wszołkie dążności ru- 
melskie ale ofiarowałaby i w innych sprawach 
Turcyi swe usługi

handlowego, w którem za pomocą składów pu
blicznych dałby się skoncentrować handel ibożow y. 
S k h d y  istniejące już w Pidwołoczyskach, Bro-

brali się onegdaj bawiący w Wiedniu deputowani cia u . g d . naturalną rzeczą jest, iż 
lewicy i znów, aby się naradzić w sprawie P° g ' katolickie łączą się z sobą związkami mał- 
datku gruntowego. Pomimo, iż postanowiono za- dci y niedawno temu czytaliśmy wzmian-
chować tajemnicę, dostały się przecież. niektóre M ridęm k wciągnąć Hiszpanię
szczegóły do dzienników, z których widzimy, iż I § S ’ pnr0De;8ki t. j. podnieść jej znaczenie
zdania były podzielone. P. Chlumecky z kilku to w koncert w r a s t a  . V y j  Możnaby tu przy- 
warzystami był za uchwaleniem ogólnej sumy po- w Europie do rzędu mocą ^  ^  gtara 8ię rząd 
datkowej. inni sprzeciwiali się temu; w końcu a' P °  ’ bliży£ 8ję z Hiszpanią, a dość przy-
toli nie chcąc dać tej myśli upaść, postanowiono 08adzema niegdyś na tronie bi
z« względów stronnictwa, gdy do zgody nie przy- P0® °ie,ć. p in n e g o  z książąt Hohenzollern i że 
chodziło, wybrać komitet z siedmiu członków,I*zPa.p9̂ ’! V 3 t bvja ;eśli nie przyczyną, to po- 
który ma ułożyć wnioski. Deutsche. Ztg  twierdzi, I kan y ^  niemiecko-francuskiej. Wpomnie-
że konkretnym celem konferencyi było, aby zy l z . nr7VH?.ło nam na p a m i ę ć  z powodu obrad
skać całe stronnictwo dla odrzucenia przedłożenia, I m P /  odpowiedzi na mowę tronową w 
które ma rząd wnieść w Izbie. Ciekawem jcstjP* , . , , ,  b. m., gdzie członek partyi liberal-
obliczenie większości. Oto powiadają, że konser-l /  ' Castillo zarzucał rządowi, że szuka
watywnym deputowanym z Austryi Górnej i Doi- J mierza z państwami północnemi, łącząc się 
n e i, Styryi i Tyrolu, jeśli będą chcieU .* L  niemj prxeciw demokracyi francuskiej. Wpra-
dzić przeciążeniu t y c h  krajów, nie pomsta miQi8ter Canova8 del Castillo odparł ten
innego, jak głosować P ™ c - J J « ed“  dn- zarzut star owczo, jako oparty na pogłosce o przy-
mującemu ogólną sumę podatkową, w iym uu-i r,; ii _ v jemcami, które byłoby nie-

„„it-nve m ie d z y  chłopami i w tvm mierzu Hiszpanią « i«  , „„Heirzenie mo-cuu prowauzą ...-Y -y —   . I nnnnlarne w kraiu- ale że takie podejrzenie moduchu złożyli iuż oświadczenie deputowani z Au- popularne w Kraju, aic
stryi Górnej. Liczba deputowanych z tych krajów gło powstań, przyp Francyi panuje me-
wynosi około 30. Jeżeli się tedy powiedzie skło-1 niejaką wiarę. Sy y H iszp an ii, które są 
- ;A ~l ----------!----------- 2---------- I««wndma w tvch sferach Q ’ onowienin
”  ( / V U V 1 I  O l  Y  t v U  J  p o w i v w u i v  I '  -  •  ,  l

nić całą lewicę do głosowania przeciw p r z e d ł o ż ę -  zawodnie w tyc . , marz.  0 F u u m .u -
niu, wówczas zostanie ono odrzuconem, prawicajnieprzyjazne • y  D0Przedził wstąpię-
rotbitą i teraźniej.zy rI,d  niby pr.ez w . .y . t - |r ą « b a  to .tr o n y r tw i-

Ok i c h  Niemców potępionym, — klęska przeto b y -1 nie na tron karlistowskie zmowy
łaby tak w ielką . iż gabinet hr. Taaffego nie mógł-1 niają „  . ogłasza pismo opatrzone
by jej przeżyć. Zapewne, tylko wtenczas reforma I Dziennik m y 7nakomitych konserwatystów,
podatku gruntowego narażoną by została faktycznie wieloma p p karliści, do biskupa Frep-
na zw łokę, na którą centraliści już w przeszłym I a między Vraucyi praw ko
roku z takiem oburzeniem powstawali; l * ówc*a?K®i V  Te Tem m  gorszy się wielce tym aktem, 
ulga dla Czech, Karyntyi, Krainy, Salzburga i ści ła. L  |  S b ć przychylne uzna
Szląska, na kW ą się"zanosi, także poszłaby H u s z c z a , ^ e  i wielu
odwlokę, co przecież deputowani z lewicy nie J ' kościoła w Hiszpanii, lubo niektórzy
mogliby przedstawić wyborcom swoim jako zdo- dyg J  - gję co do tej manifestacyi 
bycz i za czem z pewnością aię nie oświadczą-1 y JS
W iększość zatem przeciw ustaw ie, którą rząd ma I u oczu. 
wnieść, jest bardzo niepewną, a pociecha, iż francuskie zebrawszy się d. 11 bm
zwłoka trwałaby tylko czas krótki, bo zaraz przy- * . h » d 20 b m a w tym dniu mają
szedłby do stern rząd .bezstronny*, jest j e s z c z e " M * 1iJ eZesA”  i wiceprezesów. P r^  
niepewniejszą. Z r e s z t ą ,  zwracamy nwagę na list mę od yć y y P j a Gambetta w Izbie

- W .b .k l  . — go fcrM ponde.t. (A ) .  r iCT. „ . , m

W sejmie pra.kim toeeyiy eię ebrede e»d pro- pw dm ietem  
jeUem reedoW m  n a b y c ia  kolei Bbmn-Nabe-Babn, tak prawica jak akrajna lewiea ataną

dach i Tarnopolu mają podstawę żywotną w tern, -  k dotąd’ Qa8z 'baadel zbożowy nie
że rozporządzają produktem zagranicznym. Lwów jącego prpnua. ,
musiałby chyba jakiemi przywilejami zapewnić I p ankieta wybrała dwie komisye: jednę
powodzenie swoim sSładom, * ta^,ch,P5Y ihJhs dla stirawv składów zbożowych i w ogóle handluzbo- 
dać nie może. Kolej Karola Ludwika dałaby chy , f  drugą dla melioracyi. Do pierwszej komisyi 
aki stary magazyn do dysoozycyi, n c  , A ngustynow kz/ Romasz-

więcej uczynić nie może, dopóki nie P0Ŵ z^ ^ | t . n ^ nPp' &CDe ■ J — —
jej ściągnąć zboża r ‘ R" ‘
Magazynom zbożowym
któraby wystarczyła kupcom obcym. ,

Kraków nie mają w tem zadania, ani obowiązku, Bonaan

k o r e s p o n d e n c y a  „c z a s u "

wiając lichy towar zamiast otrzymanego dobrego, 
psują producentom kredyt i wiarę u obcych kup
ców. Dopóki producenci nie przyjdą do przeko
nania, że icb dobro łączy się z dobrem nabywa*

Jutro we czwartek drugie posiedzenie ankiety.
   -,ądek

.kładami nbotowemi. . SpbUi tak i.

KUl IUVVIVDU. --i *r W / »
iraju potworzyły się spółki rolnicze z

W i e d e ń  12 stycznia. 

{A )  Na szachownicy polityki wewnętrznej, obe-

I / w ó w  12 stycznia.

(8S5 Dziś odbyło się pieiwsze posiedzenie an 
kiptv zbożowej, zwołanej, jak Wam donosiłem 
z inicvatywy P- Namiestnika. Z wyjątkiem kilku 
członków, wstrzymanych ważuemi przeszkodami, 
zjawili się zresztą wszyscy w komplecm bardzo 
licznym, świadczącym Wymownie, jak. J  elki m  
teres budzi ta sprawa, jak trafnie od gd d łp - Na  ̂
miestnik, jedna z najwięcej piekących potrzeb k 
jowych. Nazwisk członków me przytaczam.

aoi interesn. Nalaiy d , i , 4  do tego, aby i" «a p ,w .e  poraąddk

Z
wytworeyć potrafią związek centralny w . ^. Wiednia 
odpowiediim do tego, jako siedziba zakładów]W iednia
kredytowych, które finansowo wesprzą tę pracę 
zbiorową nad podniesieniem handlu zbożowego.

Kazimierz hr. D z i e d u s z y c k i  wykazywał cy 
frami, że magazyny zbożowe Czerniowieckiej i
Tarnopolskiej filii galicyjskiego banku hipo*e I "  ’egók«o"m ira używa gra pionów. Zuawey
cznego wychodzą więcej na korzyść obcych kuprów, ^  mjgternej sztuki, jakiego zi-
aniżeli konsumentów i producentów. Z t. z. ” ar nhlirzenia wymaga g ia  pionami, ktorycb
rantami trzeba ostrożnie postępować. Jest to bro g zawsze za sobą pociąga klęskę wla-
obosieczna. Spekulant może za ich pomocą * a -1 le , wvcje8tw0 przeciwnika. Opozycya wierno- 
knpić trzy razy tyle zboża, ile w rzeczy wistości I sną y ę P teraz w grę społeczną 
swojemi funduszami nabyć może. Taka spekulacya bonstyt yj . r̂zeba ze ośmiecha się jej
przypomina lombardowanie papierów i kupowanie I z chłopami. Przyz » . . . de ndłdo
innych za pieniądze pożyczone Wiedzie to czasem chwilowy sukces, nrzys^ rzyćkłopo-
do katastrofy, do krachu, jak wykazał r. 1873. jej się stronnictwu w i ę k s z o ś c i  p rzy strzy c  a , p 
Odoowifdająć prof. Piłatowi na uwag?, *« » »  za -ltó w  Opozycya wywołała ruch

s  i «, Vo4 Hatti 7.naf»7 nieiazem mieście I w imię obrony interesów Ind a, lot* na
celem rozbicia większości, na

j c a i c i i i  r w i u u w y m  u o i i j u a  1 1,uw u  • I • 1 A *  J - n t n
które o tyle mają znaczenie, iż rząd uznał tę ko- me 'wołnoiłci (lrukia. h nUacie

iti
kilku tylko rękach, uzyskać zaprowadzeniekilku tylko rękaeh, u z y s k a ć  zaprowadzenie dru- gan Gambeżlty L a  K p i q j  . ^ j e ,  nigdy 
giego toru, lecz nadaremnie. Na drodze wywła- j lakaą jedność głosów republikań-
szczenia kolej ta wypadłaby jeszcze drożej, zwła- me oik ł  ndział w wyb0racb, iż ep o w y b o -
szcza, że przerzyna ona Oldenburg. Jenerał Ka: • i*[ h Francya nie spocznie, lecz
meke przemawiał za zaknpnem tej kolei z uwagi fach mu -vr) , 7  drodz8 reform w duchu cza- 
na zbrojenie się Francy,. Wniosek ten oddano k n o w a ć
kom isyi, więc go nie odrzucono. hi isko dwa tysiące głosów, gdy dwaj je-

Windhorst ma wnieść w sejmie pruskiem zm ia otrzymał 30Q() głog6w;
■ wołam moinWVpil wt e i  firm ie: „Czytanie mszy go przeciwnicy miennę ustaw majowych w tej formie: "uzyian,“. | n r 7^ d ^ e  więc do wyboru''ściślejszego; ż 

i udzielanie sakramentów, nie są czynność wi«kszości Tr'mqnetowi, zgodzili
żeby zaś 

się re-i udzielanie sakramentów, me są ozyuuu» r j wjękgzości Trinqnetowi, zgodzili f

ir fM g0 kandyd‘ “  *B' 7 - 
że wniosek ten znajdzie poparcie u secesyom , adre8eim angielskiej Izby depntowa-

8t6M i • h niesienie o zwołaniu w Berlinie nych niezwykle się przeciągają, chociaż nie za 
l J ? T’Ł Ł t e l  »* b. m , albowiem, jftk I pełniaj, »k, eeberteo i.

dzienniki podały je w swoim czasie. Zgromadzeń 
było tak liczne, obejmowało tyle osobistości gto 
śnych nawet po za granicami kraju, że niejedno 
małe państewko byłoby dumne, gdyby tak wy
glądał parlament jego. , , , . „

Na porządku dziennym stały, jak wiadomo, trzy 
kwestye: obmyślenie sposobn wykonania uchwały 
poprzedniej ankiety zbożowe) o założeniu publi
cznych składów we Lwowie i w Krakowie ; wy
zyskanie obecnych pomyślnych konjunktur finan
sowych dl a melioracyi i zapewnienie galicyjskim  
produktom rolniczym trwałego zbytu na austriac
kich i zagranicznych targach zbożowych. Nad sp 
sobem traktowania tych kwesty, mianowicie nad 
porządkiem, w jakim je załatwić należy wywią
zała się dłuższa dysknsya formalna, w które, prze
ważało zdanie, że pierwsza i ostatnia kwestya po
winna być łącznie traktowana, z powodu związku 
ścisłego a druga osobno. Zdanie to utrzyma o ę 
w końcu przy odesłaniu kwesty, do specyalnych

JSSSiXrozprawie jeneralnej nad spr* .

rzvść Drzvnoszą handlowi, oapowieu t  .__, | ____________________ «  T.incn na którem głównie
ikter dy 
iżne stroi

zboże, gdy tymczasem nasz tv lkoicze nie są snuum c. v u  uaatjinm   P
publicznemi i bez nich zawsze jede D ii^du pytanie, na czyją korzyść zapisać wypadnie ruon 
kierunek przed sobą t . j. na Zachód. . I włościański. Czyli innemi słowy: w s z y s t k o  zawisło
szycki skończył oświadczeniem, że sprzeciwila ę rQcb wi0§cjański wpłynie na los u -
zakładaniu publicznych składów zbożowych, a na- g ^  ref^ rmie podatkn g ru n to w e g o .  Jeżeli wię*
tomiast popiera Do kszoś" r z ą d o w a  z a c h w ie j e  się przy głosowaniu nad
niczycb z składami dla p r o d u k t a  K rA jo w eg o  ZWy Cię s tw o  chwilowo będzie po strome

*  ol,wi">wo ,b ie" e owo“
wydaje się ’nierównie P°‘^ b^ eX z,e“ ’ b iow  cb “S p a d e k  ustawy wspomnianej działałby bowiem 

Zwolennicy p u b licz n y c h  składów zbożowych , I upa y P niechybny ferment roz*

ln.tvtućyi Die są mianowani. Zapowiadano jednak i p r z e s ł u c h a n i e  świadKOw i  eu w’nvch obroń- 
S S t o S r J Ł ? t e j  Rady, gdvż ma ona dać zda- jednak 
n e owoie o przygotowanej reformie cechów, która ców we wtorek dalsze po
ma położyć tamę d o w o ln o śc i i nieodpowiedzialności nem zostało na M81SJ- jjjiajre może o tyle
rzemieślników, a nadto rozciągnąć kontrolę cech w , wnivw nomvślny na przebieg spra
nad czeladzią i uczniami. W  związku z tą spra- K  f f l n j ą c  Grecyi wszel-
wą zostaje zamierzone zniesienie wolności . 7  nadziej J oc| ’nczyni ją może skłonniejszą
siedłania się , skutkiem której miasta większe z - 1 ą -ęc ia Prad p:’aropy. Wezwanie jednak mo- 
pełniły się proletarvatem. p do energicznych usiłowań dla skłonienia

W Berlinie odbyło się we wtorek na jednam carst ^ e : ^  bez zaproponowa-
_ przedmieść zgromadzenie robotników urządzone 1 _ 8ZJzeKółowych środków zmuszaiącyeh do przy- 
przeciw anti-semitom; ale głos zabkrałi tam n e zaliczyć wypada do rzędui rad bezsku
sami tylko robotnicy. Zebranie to wymmrzonem jęcia je j , za. y zbytecznycb, że chęcią
było przeciw pastorowi Stbckerowi Ł y teW*ter franco,ki spraw

enic obndaid, i boa mej jo* były one p i w  aprasy żydowskiej. Powstawano tam także prze
ciw studentom.

Od niejakiego czasu powstało mniemanie, że 
ks. Bismark stara się dokoł i otoczyć Francyę 
swymi przyjaciółmi i że w tym celu korzysta 
Z przymierza z Austryą, sam nie mogąc bez po-

: ____________ Wnrw-nm w nzelka Domyślną rękojm ię, jedności, liczą Dowiem na o r

EEzrrzz  ■ f t * -  aś j * p,r'i°
crfoaków, k t t a y  aia nalał-m iej„tej „ kieci,
dniej i na odwrót nie ma •>. * . .
kUba ęrbakbw, W J J  y S t S W t S B  
odegrał, rolę Z ‘W  P° hwal 0 nznanej po-
wmąć za ^ ^  ruublkznych  k ła d ó w  zbożowych

wykonania tej uchwały, P,jnowm®
rytoryczny i zasadniczy rozb' r py ama, czy 
takie są w ogóle potrzebne 1 na czasie.

Pp. Dr Piotr G r o s s  i hr. Kazimierz D z i e d u

„ , - a k i  dali Dato  
i w kilkukrotnych przemOw>o“«k,u ,
ąaal, aip .terali aię
z i c b w w 4 i ę k . .o l 6  oddaob “ k w le  popraadntej

‘ T l ,  G r o , a  * - g S ^ J Ł S r 5  
składów zbożowych z Pabl‘ ódynia p o s tą p i ła ,  od- 
dwóch lat an, o krok. niap ru takiego ogniska
mówił miastu naszemu cna

zag-anicźym kupcom wszelką pomyślną rękojmię. -., - - - ^ -------- prawicy a tem samem na
Mówca zwrócił właśnie z Niemiec, gdŁ,e <?J S i  odrzucenie reformy podatkn grantowego. Mniejsza 
ców znamienitych sły sza ł, że na lwowskie targi | o d r z u c e n i e f  ^  bvle utrudnić
zbożowe chętnie będą zjeżdżać * ^ d n S  g a b E w i  tanow .̂ ^̂^̂  ̂ chwi
» a r  zapłacą, jeżeli będą miel, Przed f0w r w y ^ a n a  dta opozycyi, nich włościański do

itowy. Dotychczasowe doświadczenie vobione 1 ą wyfJ  Jzło4oi .rouse da się we snaki stron 
producentami, mianowicie i

i p' T ^
“ h T e ^ I i l r » ” l « d .r » y do o- . i ,  b W , m W W  te, e » k .» «

n u  . . , 5.1____i: ; fABTd.U amntnAi ery .bywateli w kraju, ab y  zawięzy wali spółki i towa- a m n ttą j iP T . żfl w nien.tannem twier-
rzystwa, zakładali składy i domy komisowe. P. A u |  ̂ 7   jP^rr z>« iaknhv ministrowie

»j«
w i l a b v  k r a j  l u b  g m i n ę  o  s t r a t ę  k o s z io w  z j a z u n i ^  “ - a b v  w m ó w ić  w  świat, ż e
a  w r a z i ć  p o w o d z e n i a  o g r o m n e > p r z y n i e ś ć > ^  gabinecie i aby o b u d z ić

składy i domy komisowe. P . Au -  Zbyteczna zapewnmo, -  -  “̂ obym inistrow ie  
g u s t y n o w i c z  przedstawiał, że chodzi tu nara- dżemu tu ej j ' mfa|j samiar wystąpić
z i e o p r ó b ę ,  która w najgorszym razie przyprą ‘ ^  jlm Sdj. Jest to po
„iłtehJ krai lub gminę o stratę kosztów zjazdu]z gabmeta^niem^   akv w świat, że

g ± t
a pp. radzca Dr O r l e c k i ,  S i m o n ,  profesorowie 
Dr B i l i ń s k i  i

Bawi tu
niędzy czionKa™* utiuio . ‘ ,
od w c z o r a j  prozydent miasta Krakowa

j r i e c a i ,  OIIUUL, 7vhlikiewicZ.Dr P i ł a t ,  wreszcie właściciel Dr Zyblikiewic*
młyna p. T h  om  brali stanowczo w obronę uchwałę 
popntedniDj DDkteJy w tr te H  ^ " t e
składów pnblicaoycb. Botmistek 
i b s k i oówiadczył, te  n . ,  prtet e ly .  
t ,  snraw , i ob e.n i. ■“ ' “ ^ „ ^ ' ^ . . l A n y c h .  
składów zbożowych zoboWiązy.
Imieniem gmmy d u ś Adam S a p i e b a  e .

re8rgicznir ujął się za publicznemi składami zbio 
rowemi uderzając przedewBzystkiem na pośredni
ków handlowych, którzy jak pijawki wjdzierają 
producentom główną część zysku a nadto dosta-

Paryś 9 stycznia.

(-+-) Jutro dzień stanowczy wyborów do Rad mu
nicypalnych. W szystkie narożniki ulic, wszystkie 
mury, gdzie tylko niema owego napisu defense 
d 'a fficher , zalepiono olbrzymiemi plakatami o ró
żnych barwach i równie krzyczących, jak różno
kolorowe farby druku, hasłach, a biedny wyborca 
nie odrazu zoryentować się może, do czego zmie
rza wyznanie wiary kandydata lub polecenie ko-

Część literaeko-artystyczna.

Jubileusz doktoratu Józefa Majera.
rocz

nica
Ma j e r a .  Wcześnie w  tym celu, 
w ie ubiegłego roku za inieyatywą ^  zfo
lekarskiego krakowskiego zawiązany kowycb 
żonv z reorezentantów i n s t y t u c y j  n

Na rok 1881 zawodu Dra Jnaukowego i obywatelskiego ^  w

icyaty^ą r
:awiązany

żony z reprezentantów i n s t y t u c y j  ; nrzv- 
i obywatelstwa, powziął stósowne uchwały V J 
gotowuje obchód tego jubileuszu, którego cza j 
dnakże oznaczonym być może tylko za por 
mieniem z licznemi wielbicielami jubilata w na 
szych stronach kraju i po za jego granicami. 
Wczorajsze wręczenie szanownemu Jubilatowi od
nowionego dyplomu doktorskiego przez Wydział le
karski Uniwersytetu dało powód do wstępnego 
ty lk o , ściśle w  kole profesorów Uniwersytetu • 
członków Akademii miejscowych zamkniętego ob 
chodu. Dyplom wręczonym być musiał w samą 
rocznicę piewszego jego wydania, dnia 12 Btycznia. 
Za W8pólnem też porozumieniem profesorów Uni
wersytetu i miejscowych członków Akadem ii, ze
brano się wczoraj w „Kolleginm physicum“ Uniwer
sytetu, i udano się następnie do mieszkania Jubilata, 
gdzie Dr Piotrowski Dziekan Wydziału lekarskie

go wręczając d y p l o m ,  pierwszy przemówił, jak

na8f f i w y k ł e  zasługi należy uczcić w sposób nie
zw ykły; to te ł cały kraj gotuje się do uczczenia 
ciebie czcigodny Prezesie, a my, jako obywatele 
tego kraju i reprezentanci instytueyi dzl^ 2  
dla kraju, nie pozostaniemy w  tyle. Jeżeli mimo 
to widzisz nas tu też d z iś , to d!atee o > *® 
sze węzły nas łączą. Dziś wtaśnie up ywa SO lat 
od chwili, gdy nasi poprzednicy dali Ci dyplom 
doktorski, a uważaliśmy idąc w śUdy ich za swój 
obowiązek, właśnie dziś ten dyplom odnowić 
potwierdzić. Nie jesteś jednak tylko Doktorem na
szego W ydziału, byłeś w nim długie lata Profe
sorem, a my mieli to szczęście kolegować z 
bą, a przeto żyć, jakby w kółku rodzinnem, a 
kto miał to szczęście, musi być ku Tobie przejęty 
nietylko najwyższą czcią, ale i najserdeczniejszą 
miłością. Przybyliśmy w ięc, aby Ci czcigodny 
Prezesie, nietylko wręczyć ten dyplom , ale też 
aby Ci wyrazić te nasze uczucia, a szczęśliwym  
się czuję, 4e właśnie mnie to uczynić było do
zwolonemu .

Prezes Dr Majer odpowiedział:
Poruszyłeś Szanowny Dziekanie strunę koleżeń

stwa która choć dziś oddalonemu od Uniwersyte
tu harmonijnie z nim drgać nie przestaje. W zada
niu spólnem przy zetamęcm codziennem, łatwo 
zajść może chwila nieporozumienia; my zadanie 
ta spełniając obok siebie przez lat 18, umieliśmy 
łączyć siły dla spólnego celu, z niezem niezakłó

conym spokojem z n ie z a c b ta o r z o n ą  n a  chwilę po-

™r - S s r .
™ ™ dń'b«dri. owocem tej P^OJ-

Imieniem całego Uniwersytetu przemówił nastę-

pnie rektor d** ** a d ° reZcig°dny doktorze Jubila 
”t W dniu pięćdziesiątej rocznicy nadania Ci 

T  \  „ dnttorskleffo SeB»t akademicki, którego
dyplomu wzorowym naczelnikiem, przy-
kilkakrotnK. ljJW  dziń’ rHekt0.

Z1 a P7»ip abv z ło ż y ć  Ci najszczersze powin- 

szowauia __  , Twoie liczne i znako-

K  i ,  p„ew odniM ,l nam w aam em a

S J w J m T T zS a m to te  .p r* r  i poteteb . . . t e g o
Uniweraytetn, który .  w d l.y a n .te te - I W P .O ?  
zawsze do rzędu najznakom itszych  

iłużonych synów swoicn

najbardziej

zas

S B Ś L r T S S M W S S . ' *

, ludzkości nanki, branej w jej ścisłem i powa- 
żnem znaczeniu. Dość naród pływał po jej powa
bnej powierzchni, zamało jednak podejmowit pra
cy nurka, któryby z truduem poświęceniem w je
głębinach poszukiwał pereł; a Przecl®ż hez ^ ,  

oko w oko postronnym S D O g l ą d a ć  byśmy 
pracy, różnych stanowiskach, ja-

siłem najszczersze chęci służenia zaWsze
, to, wobec własnego sumienia, miłem na zawsze 
zostanie dla mnie wspomnieniem; ata wiem zara-
zem, że te moje chęci ^ j ^ t o ś ć .  ^ e  jeduak 

choćbye ich część

wyrazy6 czcigodny A ktorze! dowodem tego chlu
bny dyplom który mi sk adacie dowodem Wasza 
tu obecność Szanowni koledzy Z głęb, serca dzię
kuję Wam za to, ba dozwalacie mi wierzyć, że
nrzecież nie zmarnowałem dm mojego życia, któ- 
rycb póki tylko starczy i siły pozwolą, dla dobra 
ta i matki o ś w ia t y  narodu poświęcać me omieszkam 

Dr Ludwik Teichman wiceprezes Akademii po 
dniósł J że Akademia i dziejami i składem osób 
t k ściśle z Uniwersytetem złączona, zawdzięcza 
taca działalności Dra J. Majera w urządzeniu swo 
iem i ukonstytuowaniu, w szczęśliwym rozwoju 
swoim tak wiele, składa wyraz swoich uczuć 
w  a d r e s ie  podpisanym przez krajowych członków. 
S e k r e ta r z  Akademii Dr. J. Szujski odczytał nastę 
pnie adres członków Akademii:

Najcsci godniejszy Prezesie!
Pięćdziesiąt lat temu, gdy wśród burzy bohater

skiej chociaż w skutkach swoich nieszozęśiiwej 
wojny narodowej zamilknęły Muzy ojczyste, zna
lazł się młodzieniec, który z pola krwawych za
pasów pospieszył na łono Alm ae M a tm  Jageu  - 
nicae, aby wśród szczęku broni otrzymać z rą 
Matki pokoleń polskich starożytny laur, pij* 
wyposażenie na drogę tycia duchowych ry 
oauki a laurem tym zdobny powrócić n*

Tym młodzieńcem byłeś Ty, Najeż 
Prezesie! T y sam jeden wiesz, J» niezawoduie
popchnęło Cię do walki przez
naówczas czynu, co w ś r ó d  gorą m | ł o 4 n i k o m  Q .

młoiie Pokolenie ^ ^ f i d S a n ą  ręką zerwać 
czyzny podję j, { ^m ^tnego badania
r o l C V t a o / n a m  koniecznością w tam zej- 
Acin sie pamiętnej daty Twego ż y c a  z datą bo- 
Ł ! k i c h  a t™gie«eycb *apasów 1831 roku, wi- 
J K o S W  która "  duszę synów tej 
ie m i, t W e m  -rog,ej doznać mają^ycŁ klęski, 
słała błogosławione natchnienie przywdziania du
chowej zbroi, na krwawą wędrówkę przez długie 
lata narodowego ucisku.

p ię ć d z ie s ią t  lat! ZaiBte! po pięćdziesiąta latach 
p o w ie d z ie ć  sobie możemy, ż e  gdyby w ś r ó d  laurów 
z e b r a n y c h  na pobojowiskach pamiętnej wojny nie
było Twego Najczcigodniejszy Panie symbolicznego
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mitetn, nigdy bowiem więcej nie nadużywają wy
razów m i wobec wyborów. Dobrą to jednak wró
żbą, że kandydaci radykalni przybierają się w o- 
wczą skórę umiarkowanego repnblikaoizmu i nie 
chcą się przed walką przyznać do swej chorągwi. 
Znać, i i  spostrzeżono się w ostatniej chwili, ie  
powrót Komuny nie uśmiecha się nawet bluzowcom 
paryskim i choć w danym razie sztandar czer
wony porusza tłumy, nie są one dość liczne, aby 
przeważyły szalę w wyborach. Do tej statystyki 
sił stronnictwa komunistów i socyalistów przyczynił 
się zwłaszcza pogrzeb Blanquiego. Było to jednak 
widowisko ciekawe i nęcące, a Paryianin każdej 
barwy i każdej sfery rad na podobne spieszy wi
dowiska. Otóż pogrzeb Blanquiego ściągnął tylko
20,000 ludu —  to ogrom na hałaśliwą manifesta
cję, lecz za mało na zwycięstwo wyborcze w mie
ście o paromilionowej ludności. Drogim wypad
kiem, który rozczarował czerwieńców, to oboję
tność, z jaką ludność paryska przyjęła nowy kon- 
tyngenB powracających z Numei. Znać, że już 
sprzykrzyło się t. z. gomeux paryskim biedź za 
każdym razem na dworzec kolei, aby w tryumf*l- 
nym orszaku prowadzić do stolicy jej podpalaczy. 
Tym razem zgromadziło się na dworcu zaledwie 
dwieście osób, a z tych połowę odliczyć trzeba na 
sprawozdawców dziennikarskich, na policyjnych 
mouchards i na prostych ciekawych. Na czele gtu- 
py „nieprzejednanych" oczekiwał wygnańców p. 
Clemenceau, a na czele komunistów była Ludwika 
Michel z swym sztabem petrolezek. Powitanie od
było się bez mów i okrzyków, a pomiędzy rady
kałami naznaczył się rozdział: Clemenceau bowiem 
zapraszał amnestyonowanych do innej gospody, a 
Ludwika Michel znów do innego szynku, wołając: 
nie chodźcie z nieprzejednanymi, bo to także 
mieszczuchy! Clemenceau powrócił Barn do domu, 
a komuniści zatrzymali się w jakiejś gospodzie, 
gdzie Trinquet i Ludwika Michel mieli nieodzowne 
mowy, konkludując, że nic się nie zmieniło i że 
wszystko trzeba do gruntu zburzyć. Na tern zakoń
czyło się to powitanie i było złowróżbnym watę 
pem walki wyborczej dla czerwonych. Jeden tylko 
Trinquet ma zapewniony wybór, zresztą komuniści 
poniosą stanowczą przegraną.

Przegrana ta jest poniekąd skutkiem kompro 
misa, jaki nastąpił między gambettowskimi opor- 
tnnistami a konserwatystami. Konserwatyści zjed
noczyli się w dwóch komitetach oporu (resistance), 
ala zaledwie kilkanaście postawili kandydatur 
w okręgach, przedstawiają cychprawdopodobieństwo 
przejścia; gdzieindziej, tam zwłaszcza, gdzie było 
niebezpieczeństwo wyboru czerwonych, połączyli 
się z republikanami rządowymi. Pomiędzy kandy
datami konserwatywnymi, występującymi z rozwi
niętą chorągwią wolaości, poszanowania prawa i 
religii wystąpił p. Hervć, główny redaktor dzien
nika Soleil, p. Henryk Duparc w okręgu wojskowym, 
i znany w Krakowie Dyonizy Cochin, w śmiałej, 
pięknej i stanowczej odezwie powołując się na 
pamięć ojca swego Augusta Cochin, znakomitego 
pisarza z znanego cercie Ozanam. P. Cochin po
stawił w tym okręgu swą kandydaturę, który re
prezentował niegdyś w Badzie municypalnej jego 
ojciec. Niemniej stanowczem, niemniej silnem jest 
wyznanie wiary p. de Neville, który nie wahał 
się wyznać obrońcą wychowania zakonnego i zwo
lennikiem restauracyi, ale według programu Le 
Playa, restauracyi od dołu, społecznej, ostrzegał 
zaś przed Katyliną, który podkopuje Francyę.

Rzeczą charakterystyczną, że we wszystkich 
czerwonych, trójkolorowych lub białych wyzna- 
:iach wiary kandydatów do Rady municypalnej, 
rj mniej jest mowy o praktycznych sprawach 

miasta, a przeważa tylko spór o zasady polityczne
cligijne.
Z innych miast Francyi nadchodzące doniesienia 

brzmią uspakajająco. W Tuluzie i w Tours po
wstały komitety przemysłowców w celu obrony 
interesów materyalnyoh tychże gmin od dowolno
ści z jaką radykalne żywioły, przeważające dotąd 
w Radach municypalnych, trwoniły fundusze pu
bliczne. Jest to naturalna reakcya posiadających 
przeciw sansculotyzmowi, a dziś Francja dzięki swe
mu nadzwyczajnemu rozwojowi bogactwa ma W;ę 
cej pierwszych niż drugich. Wszelako ta reakcya 
czysto materyalna, która się zapewne uwidoczni 
przy skrutynium, nie daje jeszcze rękojmi ratuaku 
społeczeństwa, dopokąd jej nie poprze reakcya 
moralna.

Niewątpliwe już dziś zwycięstwo rządu w wy- 
b.rach, da mu nową siłę i uspjkoi na chwilę 
obawy jakiegoś przewrotu komunistycznego, tym
czasem przewrót ten dokonywa się zwolna, prze
prowadza go dzisiejsza większość i ladzie stojący 
u steru.

Główny atak będzie obecnie zwrócony przeciw 
senatowi, który ma niebawem przystąpić do obrad 
nad ustawą o wychowaniu, wykluczającą naukę 
religii i oddzielającą od niej naukę etyki. W prze
widywaniu opozycyi senatu nieuitaje podkopy
wanie jego powagi. Na wielu odezwach do wy
borców republikańskich wypisano między innemi 
dążność do zniesienia senatu. gdyż system dwu
izbowy jest przeciwnym dachowi i iustytucyom

republikańskim. Najzabawniejsze to, że kandydaci 
do Rady municypalnej zamiast mówić o kwestyach 
miejskich, obiecują wywrócić senat.

Voltaire j Ripubliąue franęaise zapisują z obu
rzeniem, że wielu biskupów opuiciło w czasie no
worocznym swoje siedziby, i o tej właśnie porze 
powinszować urzędowych rozpoczęło wizyty dye 
cezyalne. Voltaire grozi biskupom jakąś represyą 
za to żc wydalili się umyślnie, aby nie składać 
prefekt ;m będącej tu w zwyczaju wizyty z po
winszowaniem noworoeznem. Zaiste to za wiele 
żądać od książąt Kościoła, aby jeszcze składali 
hołdy tym, którzy przewodniczyli w aktach gwał 
tów przeciw zakonom.

Prezydent Rzeczypospolitej p. Grevy który nie
wiele zajmuje publiczność swoją osobą i mało się 
zwykł pokazywać, wybiera się teraz na objazd 
kilku departamentów północnych dotkniętych wy
lewem. Po zwycięstwie rządu w wyborach muni
cypalnych będzie to sposobność do owacyj, przy
jęć i mów.

Brat prezydenta Albert Grevy, którego foryto- 
wano na gubornatora Algeryi, podobno mimo bra
terskiej protekcyi nie otrzyma tej posady. Komi- 
sya parlamentarna do spra w algierskich miała się 
stanowczo oświadczyć prziciw tej nominacyi. Rządy 
kolonialne Francyi wymagają śpiesznej reformy, a 
p. Albeit Grevy nie daje rękojmi odpowiednich 
ku temu zdolności.

Sprawy monarchii.
(P relim inarz budżetu  nar. 1881, c. d.). VIII. 

Wydatki etatu ministerstwa sprawiedliwa śct są pre
liminowane w sumie 21,045,036 złr., tj. o 102,634 
złr. niż-zćj od uchwalonćj na r. 1880. Główne 
zmiany w porównaniu z preliminarzem uchwa
lonym przez Izby na r. 1880 zachodzą w dziale 
wydatków nadzwyczajnych, szczególaićj na nowe 
tudowle.

Kierownictwo centralne wymaga 197,000 złr. 
wydatków, czyli o 7000 złr. więcej; na najwyższy 
tryounał potrzeba 509,000 złr. czyli o 20,000 złr. 
więcćj; na budowę gmachu dla ministerstwa
400.000 złr. tj., tyleż co po inne lata. Oprócz 
tych wydatków centralnych jest jeszcze nieroz- 
łożonyth na kraje 540,000 złr., mianowicie złr. 
500,000, czyli o 20,000 złr. więcćj, na zakła
danie nowych ksiąg grantowych i 40,000 złr., 
czyli o 30,000 złr. więcćj, na nowe sądy i zmiany 
osobiste. Przez podwyższenie wydatków na nakła
danie ksiąg gruntowych z 480,OuO złr. do 500,000 
złr. pozycya ta wraca do dawciejszćj wysokości. 
W pewnym związku z tą pozycyą pozostaje pod
wyższona z 10,000 złr. do 40,000 słr. pozycya na 
nowe sądy i zmiany osobiste, albowiem pewna 
nieoznaczona część jćj pójdzie nz stopniowe usy- 
stemizowąnie urzędników do ksiąg gruntowych 
w Galicyi i na Bukowinie. Inna część pójdzie na 
utworzenie nowych sądów w Galicyi i na wpra 
wienie w ruch sądu w Wadowicach. Rozumie się, 
że oprósz tych wydatków na Galicyę opędzić się 
ma także z tych 40,000 złr. potrzeby ianych je 
szcze krajów.

N a sądow nictw o po k ra ja c h  w y d a tk i czyn ią
16.613.000 złr., tj. o 82,000 złr. mniój. Z tćj sumy 
jest przeznaczonych na Galicyę 3,355 500 złr., 
czyli o 1500 złr. więcćj.

Na nowe budowle suma wydatków 257,866 złr. 
jest o 107,164 złr. mniejsza; na Galicyę kwota 
z tćj sumy wynosi 28,596 z łr , a jest o 17,734 złr. 
mniejsza, a w nićj mieszczą się: iedna z rat sa
my 14,000 złr. za zakupiony w SSniatynie dom 
w ilości 571 złr.; trzecia rata sumy 55,000 złr. za 
zakupioną realność w Złoczowie w ilości 9600 
złr.; ostatnia rata sumy 10,000 złr. za zakupione 
w Ustrzykach dolnych realności w ilości 5000 złr.; 
na przybudowanie do budynku po 0 0 .  Trynita- 
rzach w Stanisławowie dla sądu tamtejszego (no 
wa pozjcya) 4000 złr.: na zakupienie budynku są
dowego w Wadowicach doroczna rata (nowa po 
zycya) 9425 złr.

Na domy karne ogólna suma wydatków wyno
si 2,287,000 złr., czyli o 13,000 złr. mnićj. Na 
Galicyę jest tu 358,500 złr., czyli 1700 zlr. mnićj.

Na nowe budowle suma ogólna 241,170 złr. tj. o 
22,530 złr. więcćj, na Galicyę z sumy tćj przypada 
235,400 złr., tj. o 44,520 złr. więcćj, mianowicie: 
jedna z rat za nabytą realność ad St. Mariam  
Magdalenom  we Lwowie 10,400 złr.; dalsza rata 
na zbudowanie domu karnego w Stanisławowie
200.000 z łr .; na urządzenie szpitala w Wiśniczu 
(nowa pozycya) 25,000 złr.

Dochody mają wynosić z sądownictwa 8845 złr., 
czyli o 1928 złr. więcćj, na co z Galicyi ma wpły
nąć 4521 złr., tj. o 156 złr. więićj; zd^mów kar
nych 641,8 lO złr., czyli o 38,310 złr. więc ćj, na 
którą to sumę z Galicyi ma wpłynąć 109,980 złr. 
tj. o 11,280 złr. więcćj.

Następnie etat najwyższćj Izby obrachunkowćj, 
którego wydatki są preliminowane na 154,000 złr.,

tj. o 1900 zlr. wyżćj niż na r. 1880. Instytucya ta 
nie ma żadnych własnych dochodów.

Idzie z kolei c ta.t emerytur cywilnych (wojsko
we bowiem należą do wspólnych spraw monarchii) 
z sumą wydatków 14,646,000 złr., czyli o 381,000 
złr. wyższą niż uchwalono na r. 1880, a 351,000 
złr. wyższą niż preliminował był rząd; Izby bo
wiem okroiły preliminarz rządowy na r. 1880 ry
czałtem o 50,000 złr. Trzeba nam wspomnieć o 
tem okrojeniu, aby między rezultatami szczegóło
wego porównania, która damy tuż poniżćj a liczba
mi powyższemi nie dopatrzono się sprzeczności. 
Etat emerytur składa się z dwu części, z których 
jedne w sumie 14,220,000 złr., czyli o 370,000 
złr. więksićj, obejmuje emerytury wyłącznie przed- 
litawskićj części m narchii, druga zaś w sumie
426,000 złr., czyli o 11,000 złr. większćj, stanowi 
77-procsEtową kwotę przedlitawską ogólnćj sumy 
emerytur pochodzących z czasów od dnia 22 wrze
śnia r. 1848 do dnia 31 grudnia r. 1867, tj. z cza
sów przeddualistycznych. W części pierwszćj licz
ba percypientów wynosi 63,507; przybyło od chwili 
ułożenia preliminarza na r. 1880 aż do chwili uło
żenia go na 1881 r. 5368 nowych percypientów 
z sumą 1,553,114 złr., ubyło zaś 4,962 dawnych 
percypientów z sumą 1 ,2 3 7 ,2 7 1  złr., tak, że liczba 
percypientów urosła rzeczywiście o 406, a wydat
ki o 315,843 złr, który to przyrost wydatków 
najprzód zaokrąglony jest do 320,000 złr., a po
tem przez uwzględnienie owego przedsięwziętego 
na r. 1880 okrojenia o 50,000 złr. wzmaga się do 
wspomniaućj już wysokości 370,000 z-’r. W dru- 
gićj częśei etatu liczba percypientów w obu czę
ściach monarchii wynosi 999; ubyło ich 26eiu (no
wi przybywać naturalnie nie mogą), a wraz z ni
mi ubyło wydatku o 25,867 z)r; ponieważ atoli 
suma prelimowana ca r. 1880 powstała była przez 
zbyt wysoko przyjęte zmniejszenie się wydatków 
w ciągu roku, tak, że przy układaniu preliminarza 
na r.‘ 1881 trzeba było odstąpić od zawodnego 
przypuszczenia takiego, przeto preliminarz osta
tni zamiast obniżenia wyaazuje nawet podwyższe
nie wydatków o wspomniane już 11,000 złr. po
nad preliminarz roku 1880.

(R ozm ow a hr. Taaffego z k o resp on d en tem  
Poliłik.) Korespondent wiedeński do I olitik miał 
rozmowę z hr. Taaffem. Minister zawiązał rozmowę 
z powoda wiecu chłopskiego w Linzn. Powiedział, 
że o ile ruch chłopski miał na celu icteresa rol
nicze, o tyle objaw ten jest pocieszającym. Co się 
tyczy przeciążenia z powodu reformy podatku, to 
chłopi tendencyjnie zostali w błąd wprowadzeni. 
Rząd wejrzy w te kwestye po uch maleniu ogólnej 
sumy podatku, w stadyum zaś reklamacyjnem, 
rząd będzie się starał zbyt uciążliwy rudział po 
datku złagodzić w pojedynczych wypadkach. Może 
także zaprowadzi 2 lub 3 letaie prowizoryum przed 
ściąganiem podatku gruntowego.

Na zapytanie korespondenta w sprawie częścio
wego przesilenia ministeryalnego, odpowiedział hr. 
Taaff , że są to tylko kombinaoye dziennikarskie 
nie mające żidnej podstawy. Ministeryum nie 
składa się z jednolitych elementów, i ztąd po
wstają w jego łonie różnice zdań w niektórych 
konkretnych sprawach, ale o przesileniu stanow
czo mowy nie ma Odnośne pogłoski są tylko 
życzeniam i opozycyi, a w nich jest wskazówka
d la  w iększości popierania gabinetu w dzisie jszym
jego składzie. Hr. Ta&ffe położył nacisk na to, że 
rząd jest najlepiej usposobiony dla ułatwienia 
drogi uprawnionym życzeniom narodu czeskiego.

Rząd zamierza mianować nowych parów, ale 
niema mowy o znaczniejszym powiększeniu Izby 
panów.

Hr. Taaffe uważa kwestyę równouprawnienia na 
Uniwersytecie pragskim, lub też utworzenia dwóch 
uniwersytetów nie na czasie. Środkowy kierunek 
będzie tu najwłaściwszy a polegać ma na stopnio- 
wem powoływaniu nowych zdolnych sił nauko
wych z wykładowym językiem cneskim. W końcu 
hr. Taaffe rzucił kilka uwag o położeniu oba 
enem, zachęcając do [ c i e r p l i w o ś c i ,  w y t r w a
i|o śc i i u m i a r k o w a n i a .

(A u d yen cya  IT b ry ła ). Arcyks. Rudolf przyj 
mował wczoraj ambasadora rosyjskiego Ubryła, 
który mu wręczył własnoręczne pismo następcy 
tronu rosyjskiego W. k. Aleksindia zapowiadają
ce, iż przybędzie osobiście na ślub. Osobnym ku- 
ryerem przesłał a rc y k s . Rudolf odpowiedź do Pe
tersburga.

(W yjazd  następ cy  tronu ). Arcyks. Rudolf wy
jechał do Monaehium. a tamtąd jedzie do Brn- 
kselli, gdzie zabawi dziesięć dni. Po powrocie 
jego do Wiednia zrobione będą przygotowania do 
podróży na Wschód. Cesarzewicz wyjechać ma d. 8 
lutego, a w towarz) stwie jego znajdować się bę
dą oprócz W. ochmistrza dworu hr. Bombellesa, 
także hr. Hoyos Spriozei,8tein i kilku innych pa
nów. Jedzie także z areyksięciem proboszcz dwo
ru ks. Mayer i malarz p. Pausinger. Arcyksiążę 
zatrzyma się kilka dni w Jeruzalem.

Sprawy zagraniczne.
« -> 'ńa A a ,. ■iJ' jw k yk ' I —

( N ow oje W rem ia  o A u s tr y i)
Nowoje Wremia umieszcza artykuł polemicz

ny, skierowany przeciw wystąpieniu berlińskiej 
National Ztg z opinią, że kwestya słowiańska 
jest szkopułem, grożącym po rozbiciu Tu cyij na
stępnie rozbiciem Austryi, która nadając u sie
bie zbyt szerokie prawa Słowianom, nie w i 
dzi tego, że przyspiesza niebezpieczeństwo, które
go właśnie unikać i przeciw któremu bronić się 
wszystkiemi siłami powinna.

Nowoje Wremia pisze tedy:
„Austrya jest państwem na pół słowiańskim, je

żeli nie słowiańskim przeważnie. Jakież tedy nie 
bezpieczeństwo zagrażać jej może wskutek odro
dzenia się własnych jej krajów koronnych wsku 
tek ich duchowego rozwoju i udoskonalenia ich 
kultury? Każdy krok naprzód w rozkwicie sło
wiańskich narodów, wchodzących w skład An- 
atryi — jest krokiem naprzód w jej własnym roz
kwicie To też w świadomości tego związkn dzia
ła teraźniejszy rząd w Austryi. Przseiwnicy zowią 
ten rząd federalistycznym, ale to jest przezada. 
bo federacya prawdziwa czeka dopiero Austryę 
w przyszłości. Mówić o grożnem dla cesarstwa 
Habsburgów znaczeniu idei słowiańskiej może ten 
tylko, kto identyfikuje byt jego państwowy z de 
spotycznem panowaniem jednej narodowości nad 
wszystkiemi innemi w tem państwie mięszanem 
Jak dla Szwajcaryi nie były wcale groźne mi ani 
zjednoczenie Włoch, ani utworzenie cosarstwa 
Niemieckiego lub Rzeczypospolitej francuskiej, tak 
idea słowiańska nie może być grożuą dla Austryi 
Idea ta stała się przez samą siłę pr.stoj konse
kwencji dźwignią polityki wewnętrznej w Austryi, 
która się składa przeważnie z narodów słowiań 
skich. Austrya konała już powolną śmiercią w ob
jęciach zgrzybiałego związku niemieckiego, który 
też ciągnęła wraz z sobą do grobu, aż go w mm 
złożyły faktycznie Niemcy, otworzywszy natomiast 
dla Austryi pole do nowej, naturalniejszej federa- 
cyi, pełnej przyszłości i życia. Austryę nazywano 
jut trupem, gdy jeszcze dzierżyła w swych rę 
kach hegemonią nad włsskiemi i niemieckiemi 
państwami, teraz zaś odradza się ona bo przybra 
ła przyrodzony sobie charakter związku rozmai
tych plemion i narodów wolnych i używających 
swych praw. Idea słowiańska w sposób żywy i 
oczywisty dowiodła swej żywot noś :i w Austryi 
i na Austryi, wyrąb a w niej bowiem i już wyro
biła no części po za społeczeństwem Niemców 
i Madjarów nowych mężów stanu, szukających 
gruntu dla swej działalności w równouprawnieniu 
wszystkich narodów. Do takiego wynika Austrya 
doszła właśnie drogą wolaości. Kto zaś jak Niem 
cy buduje swą potęgę na wyniszczeniu właŚDie 
słowiańskiego żywiołu, ten niedziw, że jak n sie
bie, tak i gdzieindziej chciałby żywioł len w 
wiekuistej utrzymać niewoli. A takiej właśnie po
lityki wyrazena jest wystąpienie National Ztg 
przeciw rozumnej i sprawiedliwej teraźniejszej po
lityce Austryi.

(Z ie iu s tw o  w  G ub . Z a c h o d n ic h )  St. ret, 
Wiedomosti otrzymały wiadomość, że senator 
Połowcew, odbywający, jak wiadomo, t. z „sena
torską rewizye" w gubernii kijowsk cj przesiał do 
Petersburga memoryał o konieczności wprowadze
nia instytucyi Ziemstwa w guberniach Zachodnich 
Zostający dziś w stanie spoczynku ex-profesor ii 
ceum Jarosławskiego, prawnik i ekonomista Tara 
sow, został wezwany przez senatora Połowcew* 
do Kijowa dla konferencyi co do warunków i for
my urządzeń ziemskich, mających być wprowadzo 
nemi w Guberniach Zachodnich.

Wiadomość powyższa nieraz już krążyła w dzień 
nikach rosyjskich i nieś, riwdzała się, więc tym 
razem podajemy ją z całem zastrzeżeniem.

(P r z e c iw  socyalistonO - Według Gołosu po 
między rosyjskiem a niemieckiem ministerstwem 
spraw zagranicznych odbywają się obecnie bardzo 
ożywione rokowania celem zawarcia traktatu, aby 
władze pograniczne obu państw działały wspóluie 
i zgodnie w sprawach poszukiwań za zbrodnia 
rzami politycznymi, nzletącymi do stow&rzysseń 
socyalistycznych.

Kronika miejscowa i zagraniczna
l i r a R ó w  13 stycznia.

Pociągi mieszane idące ztąd nocą do Lwowa 
i również nocą ze Lwowa do Krakowa, nie s ą , po
mimo pory zimowej, ogrzewane, gdy na kolei pół
nocnej zaprowadzono ogrzewanie również pociągów  

i mieszanych. Gdy wagony urządzone są tak, iż mo 
I  gą być ogrzewane parą lokomotywy, przeto ogrze 
wanie pociągów mieszanych nie wymaga szczegół 
nych wydatków. Potrzeba tylko , aby zarząd ruchu 
nakazał je  ogrzewać, co tem więcej zalecone być

w inno, iż właśnie pociągami temi jeździ uboższa 
część ludności, i że pociągi mieszane dłużej są w dro
dze niż pospieszne i osobowe, a podróżni nie za 
wsze są opatrzeni w ciepłą odzież. Dzieci niemal 
skostniałe wyprowadzają z nieogrzanych wagonów, 
bo kilkanaście godzin podróży, a do tego nocą, bez 
możności zasilenia żołądka eiepłemi napojami, na
raża na przeziębienie.

Kradzież lam pek naftowych odbywa się u 
nas na wielką skalę. W  ciągu ostatnich dwóch lat 
skradziono na przedmieściach około 300 sztuk, a 
w tym roku, już po Nowym roku, około 30. Za
rząd oświetlenia miasta widział się zmuszony zm ie
nić kształt lam pek; obecnie zaprowadza rezerwoary 
szklanne, p ł a s k i e ,  okrągłe, mające w średnicy o- 
koło 6 cali. Złodzieje sprzedają oczywiście skradzio
ne lampki najwięcej na Kazimierzu i między ubo- 

ludnością, ostrzegamy jednak kupujących, gdyż 
wszelkie kroki poczyniono, aby sprawców złapać. 
Skradzione lampki łatwo poznać, bo dawniejszego 
kształtu mają na sobie herb miasta wyrżnięty, a 
nowy fason p łaski, jest niezwykły i u nas jeszcze
nieużywany. _

  P ies czarny rzucał się dziś rano w ul. Pod
wale na inne psy i pokąsał je ;  pokaleczył także 
jakiegoś wyrobnika, a o godzinie wpół do l l e j  
pokazał się na podwórzu w domu koło łazienek 
p. Marfiewicza, gdzie znowu dwa psy pokąsał, po- 
czem zaglądnął na podwórze w szkole miejskiej na 
Podwalu, lecz na szczęście wszyscy uczniowie byli 
w klasach. Psa tego w sieni szkolnej, jako podej
rzanego, zabito. Należy końiecznie sprawdzić, czy 
pies ten był wściekły, a następnie zarządzić obser
w ację  i rewizyę psów w okolicy.

Posada asystenta katedry budownictwa w Insty
tucie techniczno-przemysłowym w Krakowie została 
opróżniona. Ubiegać się o nią mogą abiturienci szko
ły politechnicznej (wydziału budownictwa) lub Aka
demii budownictwa. Płaca wynosi 600 złr.; podania 
przez dyrekcyę Instytutu wniesione być mają do mi
nisterstwa oświaty do końca b. m.

— Tegoroczne sprawozdanie fnndacyi im. Ka 
rola Szajnochy przedstawia stan majątku 28,825 złr.

dochodem 1579 złr. Fundacya ta powstała po 
zgonie znakomitego historyka z ofiar dla pomocy 
osieroconej jego rodziny, ma również przeznaczenie 
wspareia dla ludzi zasłużonych w literaturze i ich 
rodzin. P. W ładysław Szajnocha, syn historyka, 
skończywszy łat 24, przestał pobierać połowę do
chodu z fundacyi, przeznaczono ją więc p. Henry
kowi Niewęgłowskiemu, matematykowi w Paryżu; 
druga połowa dochodu przeznaczona na pensye dla 
pani Szajnochowej, wdowy ś. p. Karola.

W obronie landwerzystów. Jenerał główno-do- 
wodzący w Austryi Dolnej fzm. Maroicic ukarał je 
dnego oficera obrony krajowej czteromiesięcznem, 
samotnością obostrzonem więzieniem i degradacyą 
na prostego żołnierza, za pobicie i złe obchodzenie 
się z landwerzystami. Aby się zaś wypadki takie 
nie powtarzały, zawiadomił o tym wyroku wszystkie 
komendy obrony krajowej w Austryi Dolnej.

— W P rad ze czesk iej umarł wczoraj nagle hr. 
Erwin Schonborn, dziedziczny członek Izby wyższej, 
gorący obrońca konserwatyzmu, licząc lat 69.

— Choroby z braku dobrego chleba. Kiewlanin 
donosi, że w Kijowie zaczęła grasować obecnie pra
wie nieuleczalna choroba zwana „raphania“ a po
chodząca od używania chleba, pieczonego z mąki, 
zawierającej w sobie mielony razem z ziarnem żyta! 
znany powszechnie sporysz, który jest naroślą pa- 
sożytną na kłosach i stanowi silną truciznę. Za
rządzone przez komisyę sanitarną śledztwo niepo- 
trafiło dotychczas usunąć jądra złego, t. j. odróżnić 
w handlu mąkę żytnią zdrową od trującej, szcze
gólnie w wielkich składach hurtowych; dowiedziano 
się ty lko, że wielkie partye mąki trującej dostar
czane są do Kijowa z sąsiednich gubernij Zadnie- 
irzańskich, i że wypiekany z tej mąki ehleb ku
puje ludność skwapliwie, jako zachęcający nizką ce
n ą , a bynajmniej nieróżniący się smakiem od zwy
kłego chleba. Śledztwo jest w dalszym toku a tym 
czasem uboga ludność miasta kupuje trujący chleb

iągle, a potem choruje i umiera.
— Hr. Karol Menabrea, mistrz obrzędów dworu 

włoskiego, syn jenerała i byłego ministra zranił się 
d. 9 b. m. wystrzałem z pistoletu, a jak niektórzy 
utrzymują, w zamiarze samobójczym.

T E A T R ,  W e czwartek d. 13 stycznia: Drugi 
gościnny wyRtęp Maryi D i s t e r l o, art. teatru pozn,, 
dramat w 5 aktach a 8 obrazach p. Oktawiusza 
Feuillet, z francuskiego przełożony przez Z. Sarne
ckiego : Dwa światy (La, belle au bois dormant).-—
Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej p-ócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

Ja" .“  Gabi net  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u
- ł p o l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co

dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskimi) otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2e) bezpłatnie.

—  D. 13 stycznia pochmurno; termom, od — 2-2 
spadł na — 13-5 C. Barometr spadł nizko; o g . 7ej

lauru, gdyby w narodzie, który walczył podówczas 
nie było tego wszystkiego, co jako poezya, sztuka, 
nauka, niedosiężone bronią materyalną, duchową 
naszą pozostało bronią, co z Krzemieńca, Wilna, 
Warszawy, Krakowa jako nauką i pracą wykształ
cona zdolność poszło żyć z nami, podnosić nas i 
uuieśmiettelniać w ziemi niewoli i ziemiach tuła- 
ctwa: pozostałaby zapewne jeszcze stara Ojców 
naszych modlitwa, którąby uczyły matki pełne bo
leści pokolenia na boleść przeznaczone, pozosta
łyby może |resztki obyczaju i wspomnień — ale 
bliższą stokroć celu swojego byłaby ta dążność 
piekielna, gdziekolwiek się ona objawia i ktokol
wiek ją kn nam żywi, której wadzimy na tej Bo
żej ziemi!

W tem poczuciu i w tem przekonaniu dniem 
wesela dla nas jest dzień, w którym uszczknąłeś 
ianr symboliczny, w starym Almae Matris naszej 
wirydarzu, a w dniu tym półwiekowym bohaterem 
jest Ten, ’co broni dachowej nigdy z rąk niewy- 
puścił, co trzymał ją zTwiarą i siłą, co w trudzie 
codziennym czoła swego mówił, co mówił całym 
swoim żywotem: Oto tym trudem, tą pracą, tą 
wytrwałością niepokonaną niczem walczę za Na
ród mój i Ojczyznę moją, utrzymuję jej życie, 
niepozwolę, aby zginęła! Chcę i poświęcę wszy
stkie myśli i czas mój, wszystkie rozkosze i przy
jemności życia, wskrzeszenia i podnieceniu tego 
poczucia w narodzie, że należąc do wielkiej ro
dziny cywilizowanego europejskiego Zachodu prze 
sztaścią swoją, i  teraźniejszością do niej należeć 
powinien, że pracą, badaniem, objęciem jej wiel
kich zadań naukowych protestować powinien prze

ciw każdej nieprzyjaznej potędze, któraby go wy
kluczać się odważyła a skazującym go na śmierć 
powiedzieć: Oto żyję, bo tworzę, bo pracuję, bo 
myślę, bo badam, bo kocham i uprawiam mój 
język, bo wbrew trudnościom utrzymuję się przy 
mujem zdobytem wiekami obywatelstwie!

I Bóg pobłogosławił prawowitemu dążeniu, mi
łości wielkiej, która łączyła wszystkich i wszyst- 
k.ch do pracy zapraszała. Bóg pobłogosławił owe
mu uczuciu sprawiedliwej dumy odpornej, która 
wydrzeć sobie nieda spuścizny wieków i tej am- 
bicyi, która wśród szczęśliwszych, stawia i tych, 
co z tysiącem przeszkód walczyć musieli. Bóg po- 
głosławił pracy, która nie naraża na szwank ni
czego, nie żąda niczego od społeczeństwa, ale 
z niczego niepożytą wyprowadza siłę. Pięćdziesiąt 
lat Twego zawodu, Najczcigodniejszy Panie, było 
jawnym dowodem tego błogosławieństwa Bożego.

Ścisłość badania i wiedzy połączona z gorącą 
miłością języka narodowego, z umiejętną jego 
uprawą, z miłością pokoleń młodych, z nieporó
wnaną prawością i słodyczą w stósunkach kole
żeńskich uczyniła Cię ulubieńcem i chlubą Almae 
Matris Jagellonicae. Na tylu kartach jej dziejów 
zapisanem jest imię Twoje, to jako Rektora w tru
dnych czasach, to jako Dziekana Wydzislu le
karskiego, to jako Autora dzieł chlubę jej przy
noszących, to jako dziejopisa skrzętnego o prze 
chowanie pamięci dni jej dawnych, nadewszystko 
z a ś , jako niezłomnego obrońcy języka ojczystego 
wśród grożących mu niebezpieczeństw!

Tażsama ścisłość badania i wiedzy, stanowczość 
z jaką podnosiłeś hasło nauki prawdziwej, w szuka

niu i znalezieniu prawdy cel swój mającej; zdol
ność organizacyjna, jaką umiałeś pobudzić umysły 
do tego wzniosłego zatrudnienia; wszechstronność, 
która Ci kochać kazała każdą pracę i każde usi
łowanie naukowe- Świadomość narodowa, która 
oddalone od Twego fachowego zawodu a społe
czeństwu naszemu najbliższe przedmioty: dzieje 
nasze, literaturę naszą, język nasz otoczyć Ci 
kazała szczególną pieczołowiścią; męstwo, z jakiem 
stawałeś w języka ojczystego obronie; przykład, 
który dawałeś z siebie, tej nieutrudzonej, mrówczej 
pracy dźwigającej wielkie zadania tysiącem go
dzin i dni poświęconych ich wytrwałemu podej
mowaniu: oto, co Cię uczyniło naturalnym prze
wodnikiem życia naukowego, powstałego w za- 
cnem mieście naszem, ogniskiem Instytucyi, która 
uboga i pomocą tylko uczestników żyjąca, powa
żne miejsce w dziejach nauki polskiej zajęła, wy
tworzeniem naukowgo języka niepożytą położyła 
zasługę, a dzisiaj, za łaską Monarszą w doskonal
szej formie, ;.rzy środkach, podanych przez kraj 
i państwo, jako pierwsza polska Akademia umie
jętności rozwija się i coraz szersze koła naukowej 
pracy ogarnia.

Powaga, ciężką zacną i chwały pełną pracą 
zdobyta, miara szczęśliwa, która od wielkich za 
gadmeń naukowych szta z spokojem i wytrawno- 
ścią sądzić i ogarniać potoczne sprawy ludzkie, 
zacność obywatelskiego serca, gorąco kochającego 
kraj i wszystko, co temu krajowi stało się błogo
sławieństwem: oto, co Cię Najczcigodniejszy Panie, 
czyniło koniecznym i upragnionym wszędzie, gdzie 
idzie o dobro narodu, kraju i państwa, w gronach

nareszcie, wyszczególnionych przez Najjaśniejszego 
Pana starożytnemi znakami zasługi.

Laur symboliczny zerwany przed pięćdziesiąta 
laty wśród wojennej wrzawy bohaterskiej wojny, 
wyrósł przez pół wieku w drzewo o szerokich 
konarach i zielonej bujnego liścia koronie, a pod 
cieniem jego widzimy pokolenie całe w życiodaj- 
nem zajęciu, widzimy Ciebie pełnego młodooiane- 
go zawsze zapała do pracy, pełnego tej krzepko- 
ści męzkiej, która daje poczucie szczęśliwie obra
nej drogi. Owoce tego drzewa weszły w pokolenia 
i w dzieje, weszły w krew i soki nasze, stały się 
siłą oporną przeciw wewnętrznemu złemu, jakiem 
jest zaniedbanie umysłowe i lenistwo, zewnętrzne
mu, jakiemi są nieprzyjaciele i zazdrośnicy nasi. 
Runąć może drzewo, skutki jego nie zginą. . . .

Nasienie jego roznosił i roznosi dobroczynny i 
urodzajny rach atmosfery dnchowćj narodu, ta 
ambieya, która chce chwały, i miłość kraju, któ
ra chce zasługi, zapał pracy naukowój, który chce 
zdobyczy prawdy. Pięćdziesięciolecie tego drzewa 
jest dla Twoi*h bliskich świętem ojczystem, o 
najmilszych, a najrzewniejszych wspomnieniach; 
świętem tych, co dożyli pięknego dnia, i tych, 
co pozostawszy wśród drogi, p»tr ą się na nas 
z przybytku wieczności; uroczystością domową 
Twoją, Najczcigodniejszy Pane, bo pod opieką 
Twoich Larów- i Penatów onb wyrosło, bo za
wdzięcza swoją siłę i wspaniałość w znacznej 
części pracy, która się tutaj, w domu Twoim od
bywała, myślom, które tu swobodnie powstawać 
mogły, spokojowi, który się unosić mógł nad dzie- 
tam 4.vwota. a wiec i Tćj życia Twego

towarzyszce i opiekunce, dla którój cześć i wdzię
czność jest nieodłączną od tćj, jaką dla Ciebie 
czują członkowie i pracownicy Akademii Umie
jętności.

Stojąc między nami, Najczcigodniejszy Panie, 
widzisz sam nąjlepićj, jak trudnem byłoby zna- 
leść w jednćj osobie to wszystko, co w Tobie 
posiadamy: tę Odysseję Prac * usiłowań naszych, 
natchnionych czystą dla narodu i kraju miłością, | 
tę wytrwałość i, niezmordowaną pracowitość, to 
objęcie wszystkich zadań naszego dzisiejszego 
naukowego trudu. Ztąd w tem gronie, ztąd, mamy 
to przekonanie silne, w społeczeństwie ntBzem ca
łem, jeden glos, jedno życzenie, jedna do Najwyż
szego prośba: Niechaj długie lata przewodniczy 
nam Twój duch czynny i krzepki Twoje Berce 
pel e miłości tego wszystkiego, czem jedynie żyć 
j rozwijać się możemy. Niech niezmącone niczem 
szczęście utrzymuje tę siłę rzetelną, płodną, sku- i 
teczną, której zawdzięczamy tyle, a którćj, da 
Bóg, wiele jeszcze zawdzięczymy. Niech przykład 
. wój, przykład tćj pracy bez odpoczynku i tego 
życm bez zmazy z każdym dniem wywołuje wśród
młodszego pokolenia godnych naśladowców!... *)

,TU. nastePu«  podpisy obecnych i czlonkóv 
lwowskich, przesłane na kopii adresu. Odpowiod: 
Dra J. Majera i dalsze przemówienia podamy jutro

(Dokończenie nastąpi).
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l-ano d. 13 stan jego byl 729-6 millim., termometru I składane mu hołdy ,wyrf^ l ł ' Ż®jgCe f  zawdzięcza 
—  8"6 C. W iatr północno-wschodni, ' "  ” °1A

—  W  piątek d. 14go stycznia: Ś. Feliksa m.

Wiadomości nrly styczne, literackie
i naukowe.

Kościuszko pod R acław icam i z powodu licznych 
zamówień już poczynionych, przedstawionym będzie 
w sohotA ; 1-

Składane mn noiuy " 1*“ "“ * - ~ r ~ .  “ d7;ecza 
ihunku pokazałoby się, że On w8zedł onUniwersytetowi, niż Umwersytet Jemn wszedł on
bowiem jako Rektor Uniwersytetu do b. Io w a 
rzystwa naukowego, którego został prezesem, co] 
mn utorowało drogę *> przewodniczenia A k a - ,

d6po S l a c ? e nl b r a ł  głos Dr K o p f , który r a c z y ł L  Prftwadzisz ją  dobrze, a od zbytków chronisz 
nam przesłać następujące swoje przemówienie: j Rigdy d]a niej grosza darmo me uromsz.

10. Wiernieś się wysłużył’prastarej mistrzyni, 
W nukę dziś piastujesz, co je j zaszczyt czyni.

11. Tulisz ją  z miłością do tkliwego łona 
A na Twern ramieniu nie zasypia ona,

12. Ale życia swego głośne daje znaki,
Z których na kraj spływa owoc wieloraki.

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

sobotę i w n ie d z ie lę o  czem donosimy dla wia 
noptiA“"’ —/ ̂  - -cnośei osób zamiejscowych.

.„„n  zoromadzonych przy ty m n ą .  Żyj z nią w długie lata Prezesie kochany,

»  j » ‘»”  *" »  “  "**  W0d*“ ’ P" C“
 _________  . szvm członkiem byłego Towarzystwa naukowego ■ ^  Jubi]eusS!owej dopiąłeś korony,

(K M w p .n d .M y a  pani Sand), w  .„ a y c ie  . t y  tr .k o w .k i.p o . o“ S  U .  J “ ‘«  • * * *  * “ * '
-czniowym rozpoczęła Revue des deux Mondes cieką-1 z powodu dzisiej g n 116. A co się odnowi, to się i odrodzi

publikacyę listów pani Sand. Zapowiedziana po-1 słów PrzF zuci • wiadomo że dawniejsze T o -1 ’ A więc życie całe jakoś się odmłodzi.
przednio publikacya ta  stała się w Paryżu wypad-l Wszystkim p > iTniwcrsvtetem J a - 1 . . . „i:z twoie czyny. /  • ,v«,rołar ; wv Iwavzvstwo naukowe połączone z Uniwersytetem R ;e moia to sprawa, chwalić twoje czyny,

ę s s r i r i p f , , . ™ . - : * » * * - " ~ " w -

K o . t .n i . e a . t .n n e ,  , ,  ,  o t .  - g *
— — - . # p • . l l l . o A r f r ,  A i I  l r  t t  TIT a  rytTTl Tl 17 O n  Tl

sługę, tajemnicę trwałości i pożyteczności, chlubną
tradycyę naszej krakowskiej szkoły. Ją  więc ko- 
Ai.nina tootoim y sie we wzorach dobrych, w p rzy-1 - — -------------
kładach pięknych, jakie nam poprzednicy nasi zo- Przyjechali do Krakowa dnia  13 stycznia. 
stawili. A w nie się zapatrując, je  naśladować się H 0TEL POLSKI pod BIĄŁYM ORŁEM. 8. Ja- 
starając, komuż znowu cześć i hołd oddamy jeżeli gińgki z Galicyi) A. Poniński z Kongresówki, M. 
nie tomu, którego rocznicę obchodzimy a który na Rutkowgki z w ielkiej wsi, K. Karwacka z Kongre- 
obu k a rtach : naukowej i obywatelskiej, naszego g6wki( w  Orzechowski z Miechowa, J. i T. Treu- 
Uniwersytetu tak się zapisał, że zawsze liczonym Herowie z Kongresówki, S. Szuro z Jasła, Dr W. 
będzie między najlepszych i najdostojniejszyc jo 0o j j akugzew z Warszawy, Zofia Srzedzins a z \ongre 
synów i mistrzów. ' , . {mv sówki, F. Niolis z Tryestu, J. Golachowska z Jasła.

Kochając więc te przykłady i tradycyę, kochaj > ----- — — — —
w nich jedni drugich nawzajem, ale zwłaszcza 0

i dobrowolnie f S f.     . , . ,F ” lWer!yJ v!!Pr 'i e n ia dobrowolnie p rz y [ 20 . 1 zwraca do nieba te  gorące słowa:
^C hopinem  nie ujrzy nigdy światła dziennego, a t o | b o w i ą * R z e c z y p o s p o l i t e j !  Niech na chwałę kraju. Bóg Cię nam zachowa! 

stała

wiernie kochajmy!
Ku schyłkowi uczty odczytał Dr B i e s i  a d e c k  i 

świeżo nadeszły telegram Tow arzystw a lekarskie 
go ze Lwowa, a Jubilat dodał, że wręczono mu 
już w ciągu dnia telegramy : W ileńskiego Towa
rzystw a lekarskiego, lubelskiego Tow arzystw a le 
karskiego, W arszawskiego Towarzystwa lekarskie
go , oraz Poznańskiego Tow arzystw a przyjaciół 
nauk.

Uczta przeciągnęła się wśród swobodnego 1 we
sołego nastroju zgioui-idzonych przeszło do go
dziny 8 -ej.

hopinem nie ujrzy nigdy światła dziennego, a to bowiąze* s c i s i e j s z e g o w ^ , ^  RzeCzypospolitej 
następujących powodów. Pierwsza bowiem zo- jętych warunków. Ale. a upad politycznych sto-

ta złożona w depozycie u osoby pewnej, która I krakowski j . dotychczasowego s ta -l jy ia ie i v»4*»«r —  * * .
śmierci zapisze ją  testamentem Billiotece naro-1 sunkow, zaszła równie zmiana ^  pro je - |n8tep, w którym jest mowa o jego oszczędności

dow ej, z wyraźnym zakazem ogłaszania jej kiedykol-1tutu. Tym koncern w r. , . gdy jednak | j  rzekł w wesołym tonie, że zastrzedz się m usil g p()d 12 stycznia. Izba uanmowo-
wiek. Druga zaś nieistnieje. Paryski Figaro^podaje I ktu nowego statutu = ™ z g nierozwiąza-| przeciw opinii autora krakowiakóWj^ który go przed I jednogłośnie deputowanego
•o niej następujące szczegóły: Po śmierci Chopm ajta, ẑ  swe ręce d al-jftaw ia  jako  H arpagona —  co obudziło ogólną we' | ^ 0 ™ prezesem; a bankiera Alfreda

Telegramy własne „Czasu.1

*taia złożona w depozycie u osoby pewnej, nWr . | ™ « w » . OJ -  d j^hczasow ęgo sta -l Dr M a j e r  wziął za p r z e d m i o t  swej odpowiedzi|GrOSpOdarStWO h a n d e l  i  p r Z B m y S ł .
po śmierci zapisze fą  testamentem Biiliotece naro- sunków zaszhJ ™wme O tw o r z e n ia  p, ‘ ----------------------- ---  '

B ro d y  12 stycznia. Izba handlowo-przemysłowa 
- l f  * * J K a i  l i r a

O mej następujące szczegoiy: r o  snuerc. -  —  j — r - • t w BW0 ręce d a i- i6tawia jako  n a rp a s^ u a  —  w  uuu»a..v, v,b— ^ .  J  prezesem; a bankiera Alfreda H a u s n e r a
siostra jego znalazła 200 listów pani Sand, które ła, w pamiętnym r. 1 8 4 8 nakoweg0, ów- 80łość. L ,  . J i Pe“ eze3em
zabrała z sobą do Polski. Na komorze rosyjskiej|sze !°sy gasnącego 1̂ J o  -y^ lz.gie.szy Jubilat I w  końtu  przemówił w tych słowach prof. hr.|W icepre
zginęła szkatułka z listami. Naczelnik komory o«i-lczesny^ «> o:r nowych warunkach p rz y - |T  a r  n 0 w s k i : I

D u m ^ > ; p o S ó ^ 0^  S r  Tr S w o P f r . |  p c h a j m y  się I - . - ,  mówi nasz stary zwyczaj przy
o tem i ^ S o ^ : ~ ^ Z r ^ ^ | n ^ p r z y j a j ą c y c h  okoliczności Towarzystwo :z ^ - . - ^  w8p61nej biesiady. I d o b r z e  m ówi, 
wiózł z soba do Parvża i wręczył pani Sand. Było hzerniejszym  na zewnątrz zakresem działania, snosobem powiada niejako, zostańmy na

" . r \..w > n o < ] rr  a n f n r l r o  I  o 7 v ! a  r, r r o o I iA il?

Cenzorowie fi'di B anku  austro w ęgierskitg) 
w  Rzeszowie.

W i e d e ń  13 stycznia. Prezydent Dr Zy.ihkie- 
wicz zabawi przez k ilka dni w W iedniu.

W i e d e ń  13 utjczaia. N . fr . Presse 
o d w o ł u j e  wreszcie doniesienie swoje o 
sporze powstałym r.e względu na wesele 
krakowskie i p r z y z n a j e ,  że była b ł ę 
d n i e  informowaną.

W i e d e ń  13 stycznia. Dzisiejsza N . 
fr Presse odwołuje swoje doniesienie o do
mniemanym sporze między miastem Krako
wem a reprezentacją powiatową z powodu 
tosztów przyjęcia Cesarskiego. Rzeczony 
(ziennik pisze: N ie wahamy aię, nie b ę
dąc do tego wezwani, z własnej woli przy
znać się do błędu, który łatwo może się  
wydarzyć przy pośpiechu nowoczesnego sy 
stemu sprawozdań

OIIIOUMJ - o
maga własną ręką. spaliła listy do Chopina pisane. I Towarzystwa naukowego za sobą nie pociągnęły

I TTT 1 I i. _    ł... ̂  (I7fin 1

„Austro-węgierskiego B anku“ we Wie- 
mianowała na cst&tniem swem posiedzeniu, 

dla swojej filii w Rzeszowie, re
towarzyszeniami _----------------- - i gjp bo bez i«gu » ucz‘ it,j jcuuuoa. . -— ------   j — • prezentu w aucj przez dom bankowo komisowy, pp
va naukowego za sobą nic pomągnę y- | nie’ma ocdl0ty przy s to le , tak niema ochoty i siły I „Matzner & Holzer“ tam że, następujących pp .:

W ted y  to nastąpiło odłączenie T o w a ,rz y s t^ o d ^ U - |do życ.a _ ^  ^  ._ | W ojciecha Kafinowskiego, W U h d m a^au g eM , Lu-I g a  w ł a s n ą  r ę K a  s p a n i u  u o t j  U u  u n u p u i a  p i s a n e .  ■ l P W i t r ó j B t w a  ‘ " , n  T r . i m e m a  u u u v » j  r -   ̂ ? — ............  • 1 7 , ;  . —  " L , . . -----------« T .*1 i  r w «  T  „
   I W tedy to nastąpiło odłączenie Towarzystwa od U ■ I W ojciecha Kalinowskiego, W ilhelma Zaagena, Lu-

« Ł f r  Tańskiego). W -  ^

izęść była drukowaną już w Czasie. Pan Tański wy statu t potwierdzenie w ° 5  ^ w k ró tce  w d z i w i e i  uczono kochać ,nad  sobą, bez sieb ie ,| _ —
  _• 1 J , • , ooa  .. rlchrei woli nie dali mu npasc i t u z  |częsc oyia UruKOWaną luz W uzasie. ra il  iaiiHH.i|” j - r    „nnać i toż wkrótce IW U "-"-", ; - -  . „ui:w„

opuściwszy ojczyznę po powstaniu 1830 r. udał się Idzie dobrej woli me i a i  P kasztelana F r a n - |nacl siebie.a >wa tez czasem przy U
do Francji, gdzie zaciągnął się do wojska. Odby- pod przewodnictwem zasł^ ° 73 d“ gtępcy dzi-lk iedy hucznie i szumnie powtarzanemu ba lu me 
wszy kampanię w Afrv'ce, został redaktorem  Deba- ciszka Wężyka i jego w zarodzie  . od owiada treść, a puste s ł o w o  dow odzi tylko że
tów .w  których pisywał wysoko wówczas cenione spra-lsiejszego Jubilata, nowego życia nabrało. ^^ ^  | kochamy się w m dłem , memęskiem roztkl.w.emu.■a-lsiejszego Jubilata, nowegu -------  Ikocham y się w inaiem , memęsKimu r u w — ... .

iej |  Towarzystwo odezwało się do kraju o składki na i trudn*em bywa najczęściej, bo powtarzane tyle- 
o-|wzniesienie domu dla niego i powstał gmach rtzl' | kro6) mogł0 się stać zużytem i spowszedniałem, 

ją języków, oddał ważne sprzymierzeńcom usługi, h ie jszy  a z nim zaczęły się mnożyć zbiory, przy’ JT-I w  tym raZie przecież trudneyn me jest.^  Dziś 
Revue des deux Mondes pochlebnie wyraża się o jw ać fundusze i wrastać praco Towarzystwa vy te i |atw0 nam dojrzeć i powiedzieć, jak i v
książce p. Tańskiego. Iwszystkiem, główna zasługa naszego Jubilata i jego I  ̂ naj lep,ej kochać się marny

________________  I s t a r a n i u  i wpływowi nieodżałowanej pamięci księc a i  oczywiście, co jest naszym obowi
— / . I ,  -  , • •  Tnwflł*7VRrWO. IZ I , n . ___

vozdania z posiedzeń izb. Podczas wojny krymskiej 
iył czynnym na Wschodzie, gdzie znajomością swo
ą języków, oddał ważne sprzymierzeńcom usługi. Isiejszy . - _  , „ w tOT„ . -- . . .  , . , • ™ •rt JV 3 , ’ . •_  i -  „.-A a I  ,  : „„„doz  nraAA Towarzystwa. W te m |^  x______„ anirzeć i t.aw;a^»,oć.. lak i w czem naj-

nawzajem
, w w S łU S Z ll ic j  ,  U *"J r  >t * » v v u i» v  " ,  |  . ,

I staraniu i wpływowi nieodżałowanej pamięci ^81?cja | w  tom oczywiście, co jest naszym obowiązkiem naj- 
itvna Hof-1 Jerzego Lubomirskiego zawdzięcza Towarzystwo, iż 1 bbżgzym  ̂ obowiązkiem codziennym, tym najzdrow- 
hr. Lubo-|przez Najwyższą łaskę i przychylność Najjaśniej-1 któ wskazując człowiekowi, co każdego

c — • ń  h zego Pana z Towarzystwa prywatnego p rzeo h ra-r J robić zabł kft6 mu gię nie d a je : w tem,
jwieta Monika Ary Szefera i  - s ta ło  na A ^ ^ ^ ^ O Ś c ,  pod prze-l -  ^

-  W ieści polityczne. -  „S.lv« Rerum  |w o d m c tw e m  n ie z m o rd o w a n e i , .  . .  . ,

„  , . . . . .  — ■ f 7 n "  u .Tego działalności w instytucyi, k tórą tyle pokochał, Jest rzecz jedna, k tóra wieki przetrwała i wycho
O d  A d m m is tr a c y i  „ C zasu . I « . cał gw6- czag) wszygtkie swe siły i m yśli|w ała  w ieki, z której wyszliśmy wszyscy, bo ci

1 , .V  rr iz ł .To<rn w vtrw alośei.|w et, co z niej nie czerpali nauki, me byliby, <

W i e d e ń  11 stycznia.
Na dzisiejszy targ  dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1965, średnio-ciężkiej węgierskiej 1104 
ciężkich bagonów 799. Razem 3868.

Galicyjską płacono 3 0 , do 35, 38 ztr.; srednio-
oe, mogiu =.v “—    • ciężką węgierską 45 do 48 złr.; ciężkie bagony
W tym razie przecież trudnern nie jest. D z iś |do 51 zjr . za 100 kilo żywej wagi.

: . - I - I  i -  n a i . l  j  K rzySztof owiCZ) w .  Amiromcz & K. Schels
Cafi Stierbock.

(Treść Nr. Igo Kroniki Rodzi.nnej): Klementyna 
manowa; odczyt Deotymy. — S. p. Róża z hr. 
mirskieh Sobańska p. A. E. O. — Listy z podróży p. L

W i e d e ń  12 stycznia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy me-

]]|dn ia  ma robić, zabłąkać, mu się nie d a je : w _ > | j akim obrocie towaru gotowego not. go po 33 złr.
Ico nas wszystkich obejmuje jedną służbą, Je - I p e g z t, 11 stycznial — ' ----------‘—  złr - — W r o -
I powołaniem, wielu z nas jednemi murami. | c ł a w ,  11 stycznia: w miejscu 52-70 mrk. ofiarow.,

1 I .T n e f  r 7 f l t i 7  l f l r l n o  1^1 /    r u t T o f r W f l . ł j l  1 W Y C h O "  1 1   £ C O .T A  m J r  r » ło  o A n n  _ _ _  7  A T  A  P. 1 Tl .  1 1na styczeń 52-70 mrk. p łacono .— S z c z e c i n ,  11 
na' ł stycznia: w miejscu 53-70 mrk., na stycz.-luty 53-10 

' '  60 mrk., na maj-czerwiec 55*20
V/U I której cały swój czas, wszystkie swe siły 1 m y siii™ ’*-- wvszusmv istyczm a: w miejscu

« .  pomnik Mickiewicza nade.1.1 p. K. R .  L « , c a ?  K t i i  ni» p o d ™  Jego w y trw ^ ic i ,  - I , »  .  »ioj j J .  JT b S S  “ iwo i  » i o i . »  M tO
nalt kwotę 4 zlr. 60 c e u  leb ran ą  na ." jecw rk u  ^ ^ t n o ś c i  i troskhwości o r 0Zwó, pow. j . narodu: przebywała różne koleje,! k’ na ^ o . - l u t y  55*1 0 m rk , na kwiec.-maj 5 6 * -
it domu D ra F . Oświęcimskiego w Bochni. | g0 przewodnictwu Akademi. | raz w świetności, drugi raz w upadku, ale zdol-l ’ na myj . czerwi#c 56*20 m r k . - P a r y  i, 11 sty-

Dla tego, jako w tern gronie najstarszy św iadekl życia . prz0chowala zawSZe. Miło nam na ten miegią0 62—  frk ,
działalności naszego u . i a a  na em p ' . I zapewne myśleć, że przed wiekami Hektorowie na-1 marzec-kwiecieć 62’— frk., na raaj-sierp
lam sobie wznieść toast wdzięczności imieniem | gZej gzkoły stawali przed sądem soborów, papieży . L *
kich przyjaciół nauk i w pięćdziesiąt-letmą k ró ló w  w obronie najważniejszych spraw Rzeczy-1 N f ( a  W i e d e ń ,  12go stycznia: za 100 kilo
cę odbytej uroczystej promocyi_ do_ktorsk.ej_ P ^ y ; |nORnoll.tn i . mi}o wiedz;eć, że inni dla całego św.ata* --■?......................  * 11|  cę odbytej uroczystą) promocyi (?°.kto.r8k'®J, 1pospolitej; miło wiedzieć, te  inni dla całego św iataI

W czoraj o godzinie 5tej wieczorem zebrało się kom nieć, że nikt nad Niego godniej me ° rzyma i wal;' ’ pz6d nauk ę , a słońce zatrzymywaliI t 
1 mniejszej sali hotelu Saskiego 70 uczestników I godja ; stes m iles strenuus. I bjegU) aje n;emniej miło wiedzieć, że to sam o jg

„ cłem z dworca: 18-35— 18-50 złr.— T r y e s t ,  11
posuwau uspriuu u»u“-v i -  --------    - - i stycznia: za 100 kilo bez cła 12-75 13* złr.

n. ---------------—-o -  — , .. .g o d ła : stes m iles strenuus. I biegU) aJe n;emniej miło wiedzieć, że to sam 0|B r e m f t ,  U  stycz.: za 50 kilo 8-90 mrk. — H a  m-
Jiesiady urządzonej na cześć prezesa A kadem n | . zabaw jai z kolei zebranych go-1ciało żyje i nie słabnie! I  kiedy mniemany geniuszL n  stycznia: w miejscu 8*75 mrk., na

s s a k . ™ :  L -  * * -  — -  “  — -  -  ...
ientów Uniwersytetu i członków z w y c z a j n y c h i ----------

nadzwyczajnych Akademii. Pierwsze miejsce Pizy 
stole ustawionym w podkowę, zajął czcigodny « i- 
lat, po prawej rese wiceprezes Akademii leicn- 
mann, tajny radca D r Kopf, X. kanonr r -ar i
po lewej posłowie p. Paw eł Popiel, P- , . *
Paszkow ski i protomeddyk radca nam iestm ciwa

Drp^rw s*yeCtoast na cześć Jubilata wzniósł Dzie
k an  U niwersytetu D r Piotrowski w krótkiej hu
morystycznej przemowie, czyniąc aluzyę do w rę
czonego zrana Jnb latowi dyplomu doktorskiego. 
Po nim przemówił X. P e l c z a r  przechodząc cały 
praw ie żywot Jubilata, począwszy od chwili, kiedy 
młodzieńcem pospieszył spłacić diug ojczyźnie, aż 
do pełnej poświęcenia działalności, która zajmuje

1 Nie wiem skąd się wzięło na me stare la ta ,
* t e  mi krakowiaczek jakieś figle płata?

2 Schwyci coś za serce, w uchu coś zaswiśnie,
I  jak ' z bicza trzasnął, krakowiaczek1 trysme.

3 Pono mój Prezesie! Twoja w tem jest wina 
Że uczucia moje w te zwrotki zaklina.

4. Krakowiaczek wtedy odzywać się lubi,
Gdy krakowskiem dzieckiem śmiało się pochlubi

5. Prezesie kochany! z tysiąca wybrany!
Znają imie Twoje wszystkie w kraju  stany,

6. Służyłeś Ojczyźnie, gdzie harmaty grały 
Nauką i cnotą wieleś zdobył c w a y ;

■ ciaio żyje i nie Binonw- - — j _ i n u r g ,  l ig o     -• ---- „
Ipy ta  a quoi bon Cracovie? odpowiedzi podejm uje! t ń g.75 mrkjf na lnty-marzec 9-05 mrk.
■ się za nas jedno z wielkich mocarstw tego św iata ,!A n t w e r p ; ft) U  Btycznia: za 100 kilu 24*50rfrk. 
(kiedy biorąc jednego z nas i składając w jego ',ee e j N o w y  j 0 rk,  11 stycznia: za galonę 9 / ,  ct. pap., 
I  L/L —:-----n —  : —;«ro*meiszn snraw swoich, do- w Filadelfii 93/s ct. pap.

Telegramy biura koresp.

r a r y ż  13 stycznia. Rappel donosi: Minister 
skarbu wypuści w obieg w lipcu 8 0 0  milionów 
renty trzech-procentowej umarzalnej na koszta u- 
zupełnienia materyału wojskowego i wykoń nenio 
wielkich budowli publicznych.

R z y m  13 stycznia. Mocarstwa, które się zgo
dziły na akt zbiorowy w Atenach, są: Francya, 
Anglia, Rosya i Włochy; odpowiedź zaś Niemiec 

Austryi jest jeszcze oczekiwaną.
R z y m  13 stycznia. Ajencja Steianiego dono- 

s i: Reprezentanci Grecyi za granicą otrzymali o- 
kólnik o dKor aundur os a ,  który zaprzecza twier
dzeniu Barthćlemy de St. Hilaire, jakoby uchwa
łom berlińskim nie należało przyznawać cbara- 
iteru wykonawciego. Królestwo Włoscy odjechali 
z Girgenti do Caltanisetty wśród okrzyków lu
dności.

L o n d y n  13 stycznia. W Izbie niższej  ̂ depu
towani irlandzcy zbijali wniosek rządu, aby pro- 
wadzić dziś dalej obrady nad adresem. Po poi 
czwartogodzinnych rozprawach wniosek ten przy
jęty 230 głosami przeciw 33 i rozprawy adresowe 
ciągnęły się dalej; w końcu jednak odroczone zo
stały do jutra.

L o n d y n  13 stycznia. Urzędowa depesza z Na- 
talu potwierdza doniesienie o odwrocie Boerów aż 
ua tę stronę Buffalo. Słaby napad na Wacker- 
stroom, łatwo został odparty.

L o n d y n  13 grudnia. G l a d s t o n e  w skutku 
lekkiego zaziębienia nie wychodzi *
Times donosi z Durban d. 12 b. m.: Boerowie oh 
sadzili Christianię.

A t e n y  12 stycznia. Dzienniki tutejsze donoszą, 
i i  rząd grecki ustnie odrzucił sąd polubowny i 
pochwalają to odrzucenie.

część najzawilszą i najważniejszą spraw swoic , o 
wodzi, że przecie na coś przydać się możemy.

A więc wszyscy, bo należymy do niego wszyscy, 
ale zwłaszcza c i , którzy służyć mu mamy zaszczy , 
kochajmy się w naszym Uniwersytecie, w jego pię 
knej przeszłości, w toj j e&® przyszłości, za  ̂ rą 
jesteśmv odpowiedzialni, w .le8° nieskazitelnej go
dności, w jego naukowein stanow isku , w ję rnosci 
i czystości jego ducha. Kochajmy się w ą eniu 
do ścisłej, rzetelnej, naukowej prawdy, która jak  
z przesądów przeszłych wydobywa się zwycięsko, 
tak  przebywa pewnym krokiem i te przesądy, któ- 
remi łudzi ją  niekiedy P°Btęp, mający czasem za

(.w.uvj punniyw uia   -
-  dnia dzisiejszego każdą chwilę Jego życia. 
)r  T e i c h m s n n  przypomniał, uzupełniając prze 
oówienic swego poprzednika, pierwszą swoją zna- 
omość z dzisiejszym jubilatem  i podniósł jego za- 
ługi, jako  profesora, któremu Uniwersytet wiele 
zawdzięcza i jako prezesa Akademii, k tóra byt swój 
vinna łasce N. Pana. D r M a j e r  dziękując za

icmi luuzn jrj, niomiouj i • • *» 11 " ,
x,auŁit I uuuią  ------------- - .praw dę to , 'c o  prawda dojrzała i zupełnie odkryta,

7 w  „ i i • • madzie w Akademii ninie, I urojeniem i fałszem nazywa. Ale w miłości nau i
w  ' z ° .e’ .w sejmie’ , .  jm;e Twoje słynie; I i w czci naszego względem nie3 obowiązku, pamię- 
Wszędzie jasnym blaskiem Itąjm y nadewszystko, że nauka może być martwą,

8. Nie spisałby tego na skórze wołowej, _ | te giwą . gpleśniałą, a drzewo życia zielem się,
[le zasług Twoich w sprawie narodowej. I kwitnie i wydaje owoce, kiedy krążą po niem zy-

O ™ udoiłeś młodzi niegdyś w starej szkole, Iw otne soki wielkich za«iarów i wielkiego ducha.9. Przewodziłeś młodzi niegdyś j ? i * drugiem stanowi życie i za-
Przodujesz dziś starszym, ale w młodszem kole IPołączeme jednego z dr g ___________ _ _ _

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 11 stycznia — W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
12-10 złr.; żyto od 10*50 do 11*— złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33-— do 33-25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-67 do 11-70 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od — • —
do  •—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 209-75;
j,yt0 — • _  z}r . • spirytus loco 54-40; olej rzepako
wy 54-80 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —*--------
złr.; rzepik (jesień) —•—  złr. —  P a r y ż :  “ ^k‘ 
159 kilogram. 62-— złr.; olej rzepakowy 72-75 
złr.; spirytus — złr. — W r o c ł a w : pszenica 

złr.; żyto — złr. ;  owies — -— złr.; spi
rytus — •— złr.; kukurudza —  *łr- * K 0 0 n 1 
pszenica —"—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża ^ noszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa

- W i e d e ń  13-go Btycznia 2 godrio* 
80 minut po poł. Boata papierowa 73-15. — Renta 
•rebrna 74-10 .- Renta złota T8 50 — 6 7 . R«nJ« 
złota węgierska 110-—. — Lwy u rokn iSbC. 
130 25. — Akcye Banku Narodowego 821-% 
Akoyo [kredytowe 2 8 6 - .  Łoady. 11 8 5 0 .-  
Srebro — . Napoleony * 3 7 -  — — . 
dy 105 —.— Losy 1864 rosa 173 -  
kolei Karola Ludwika 283-05--. Akcye kme 
Lwowsko-Czermowieckidi 173 25 
weg. półn.-*schodu. 146.50 -  Anglo-Bank 128 25. 
J K c y e  indemn. galicyjs. 98 50. -  Losy prem. 
-?oi«r«kie 108— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
7 o o ^ O - A kcye kolei połn.-zach, a u .tr .-  13150 
6<K Listy zast. hipoteczne 102*75 Marki 58*10 
Buble 122-50 — 6* Li.ty za«ta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100'75.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWOA 
Antoni Klobukowski.

K u r u  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p n b l .

13 Stycznia.
siSftla papsarowc rosyjskie sa 100 rs. 
Ru.el srebrny obrąoskowy . . .  
jjłarki niemieokie za 100 marek
Oukat w ażn y .....................................
SO frwikówką
itapcryał w ńoy ,,. ń  100 złr 
Srebro a « W ^ » j S L  . *. * -Kupony webme płatno - , , ,

IAs'y ga8taume obu#*,
lioyjąk*

: i l 1
tri listy w at Tow. kredyt, ziemsk.
6i. listy zastawne Banku hipot.
Ssi listy dłużne galio. zakł. włość. • ^  *
5* listy sast. Banku hipot gal z prę.M Usty aut. Banku hipot. gai. p ; t s e  

*/. listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwro , p  
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. M a  

- r. z. w Krakowie, zwrot 
not za 100 złr. w. a. łS  o

180 50
1 58 

57 50 
5 53 
S 32 
9 62 

100 -  
9» 50

99 fiO 
98 — 
91 75 
98 85 

102 25 
108 — 
98 25

Sfi listy zast. g. z. kr.
za 36 lat, banknot---------------   ,

M  łisty zast g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot \
za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. !-g-

7yi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot g%
za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.

M  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
M  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
fri listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4yi listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolcowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej ,  200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie - 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ........................
Losy miasta Stanisławowa...................

103 -  
97 -§ *
97
98 25^ 
85 - e

200

123 25 
1 70 

58 50 
5 68 
9 40 
9 73 

100 -

102 50 
99 25 
S3 -  
99 50 

108 76 
104 — 
99 50

96 — 
101 _  

102 —

106 -  
99 - g .  
99 — 
99 50fi 
86 75 E

281 -  
171 -  
294 -

19 25 
23 —

173 
304 —

20 75 
25 —

W ts d e ń  12 Stycznia.
ObUgi długu paksiwa.

«Vsj$ Senta papierowa . . . . .
Renta s r e b r n a ........................ -

Kenta złota . , ■ • • • • • 
8V,J< Losy z rokn 18M po 850 złr..

łu l  l  1860 ,
* I B M ,
l  ,  1864 »

Lo#y Goao-Eenten . •
ObUgi indmnisacyj**.

10* potśai

500
100
100
50

i l a e e k i a ....................
Bukowińskie . > • - 
Galicyjskie . . ■ • 
to a w s k ie  . • • •
Ntozo-Austryactóe - 
Wyższo-Austryaokie .
S z l ą z U e ....................
S tyryjskie....................
Siedmiogrodzkie . .
W ę g ie rs k ie ................................* »
Węgier, z klauz. 1867 . . .  n
fy i  Dbligi poi. kolei węgierskłaj . • • 
6 *  Renta węgierska złota . . . - • 
4 V,7< ,  .  » <“  Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .
„  i, „ anstryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.
_  » . » węgierskie . .
D ep o s ite n -B a n k ....................
Escompt-Gesell. niż.-Hustr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
AUStro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600
Unionbank 100
Varkehrsbank ogólny . . .  140
Wied. Bankverein . . . . ioo 

Akcye kolei.
. • 900 ab . bez

. 300 .  u

120 złr. 
140 ,
80 ,  

160 .  
*00 .  
200 „ 
500 .  
200

Albrechta . 
Alfflld-Fiume

płaoi żądają

72 90 73 05
78 90 74 05
88 49 88 66

121 50 122 -
180 25 130 75
135 - 135 25
172 25 172 50
163 50 170 60
27 - 28 -

104 60 ■ i - ------

97 - 98 -
98 50 98 90

101 - -------
104 76 105 60
103 - — —
102 — — —
104 5C 105 50
96 2r 96 75
96 75 97 26
95 60 86 -

126 - 126 96
109 70 109 86
86 26 86 7f

128 25 128 5<

V41 - 242 -
234 80 285 -•
261 60 262 -
217 - 218 -

Z z ___  _

824 - 825 —
116 30 116 60
134 25 135 —
125 - 129 50

157 75 168 651

Dou»n-DampfBch.-G*- • ^ 5
900

żądają

200 
1060 
200 
910 
200 

. 900 
200 
200 
200 
200 
900 
200 
200 
200 
200 
200

li
9
9
9
9
•

Elżbiety .
LlM-Budweia * - *
Salzburg-TyroL *
Ferdynanda Nordba**"
Franciszka Józefa - 
Gal. Karola Ludwik* • 
Koszyoko-Oderberg- • 
Lwowsko-Cerm-Jaw •
Nordwest austr. ^  • B‘

Rudolfa . . . ; * *
Siedmiogrodzka I * * 
Staats-lflsenb.GeseU' •
Sfldbbahn (Lomb^ay? .
Theissbahn ( C i s * ^  *

T  ;.  Westb. Stahlw. t
L i i t y  zastawne, 

t r i  7°vl Kr. dla G al i Buk. 16 lat 
M  Boden Kredit aUgem. złotem płatae 

n papier. 88 lat
6 *  Towarz. W  * ^ k°wskieg° 18 lat
7* Listy dłużne Wtośó. „  20 lat
6 *  Towarzystwa kred. 36 tat
K il u  „ n Złote 36 Ut
4sś*Galicyi. Towarz. k redy t ziemsk. -
5*  Galioyj. Towarz. k red y t ziemsk. .
*ri r> n nowe 37 lat

’ 6anku H ipot lwow. . . •
gS Banku Włość. lwow. . . .
<ri Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 ?  8zlazko-a str. Boden-Kr^it-AM tąlt 
Si1! *  Weg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 

b Boden-Kredit-Institut • • •
P r io r y te t y  k o le i .

Albrechta . • • 300 rir. fy i
i w i  * »  ;

Donau - Dampfsoh. 100 1 fi®
Elżbiety . . - • • ■ JSS l%*

. , E m - .u l^  800 g

60
171 60 
2504 

18 J 76
382 75 283 -

132 26 
173 60 
189 59 
537 75 
167 25
147 75 
280 
102 50 
245 76
148 50 
147 60 
156 50

110 75117
100 75 
IOO -
106 50
100 5n 
95 50 
92 25 
98 50
98 5D 

102 80
99 

102 60 
100
99 —

101 60

102 -
107 50
101 -

103 10

102 65- 
100 75 
ICO - 
102 -

89 50
90 50 
88 25

99 70 
99 b0

89 75
90 80

100 —

Elżbiety Linz-Bndweia. 200 ab. M
Em. 1870 200
Em. 1872 900

,  Salzb.Tyr. 1878 200 
Eperies-Tam. węg. cześć 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. *

„ wal. a. 
Mor.-Szląz. Unia 1871/72 
poi. 14 milion, 1872 
poi. 1876 r. . . 100 
Józeta Em. 1867 900 

Em. 1878 900 
GaL-Kar.-Lud. I Em. .

,  H ,  18«7 
n * m  :  1871 

Koszycko-Oderb. . • •
Lwow.-Ozer. I Em. 1866

6*

Franc.
800 
800 
800 
900 
800 złr

1867 300 złr.
!  ! r a  ;  1868 300
;  :  iv  ;  1879

Nordwestb. austr. • •
- .  U t. Bi

l l Em. 1874
Rudolfa . . . • • •

Em. 1869 • •
" Em. 1872 . .
B Salzka. g u t  zł.

Siedm iogrodzkiejfi • •
Staatseisenbahn fr.
Sfidbahn (Lombardy) •

i W
800
900
200
200
800
300
300

200
ab.

„ » 
Theissb.-Gesell. • • •
W * , t *  Ł»P‘ ”5  ^

’ Nordost . . .
.  złotem 

’ Westbabn . . 
.  Em. 1874

600 fr. , 
200 rir. W

200
200
300
200
200
200

Losy.
tr* Donau ReguL . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
8*  „ Tureckie

99 80* Kredytowa

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
ICO ab,

płacą tydajł
100 60 L01 26
100 — 100 60
101 50 102 -
100 - 100 30

106 - 106 50
102 2 ' 102 76
107 - 107 60

106 «
106 75 106 *6
101 20 101 4'
100 76 101 26
104 25 104 76
102 50 _  —

109 - ___—

90 90 91 2-
92 - 92 40
91 60 98 - -
91 75 92 -
89 25 89 76

101 76 102 -
101 - 101 26
120 25 —  -

97 76 S3 26
96 6( 96 -
94 8u 96 21

113 7U 114 -
83 9C 84 20

178 - 178 76
128 - 128 26
112 6C 113
101 26 101 76
86 86 76
53 26 83 75
84 - 84 26

104 51 1J5 ^90 3C 90 8<
87 9f 87 50

112 - 112 60
1!6 5C 116 -
107 75 l'j8 50
18 90

178 60
19 20 

179 - 1

Ciary
4* Do nftO-Dtiopboh. , s

'  ■

90

udy).

Keglswioha.
Krakowskie.
Ofner (miasta 
Pal fty. . . . .
Rudolfa . . . .
Balma . . . . .
Salzburgskie . .
S t  Genois . . . 
Stanisławowskie . 
i'/ri Tryesteńslda 
«  J  .  . . . .  
W ildfteioft
W indlsohgrltza...................

Waluty.
Dukaty  .....................
2 0 -fr a n k św k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . • 
Usty tureckie złote . • * * 
Marki niemieokie za 100 marek 
Buble papierowe za 100 . •

10V .. 
10 .  
40 .  
49 . 
10%. 
a  .
90 . 
49 .
90 .  

106 ,
2? '
91 .

m wAw 12 śtyoznia.

s  
6*

5£ Obi

37*letnie
* Banks hipot gal. .
• włołciaó. gaL

z P ^ a i a w a  11 Stycznia.
4* Usty zastawne H saryi . .

. . kupon
6* Listy zastawne nowe 1868 r.

4)4 Listy likwidacyjne ,

I płacą tądąją
40 bO _  —

106 — 1C6 50
24 - *24 5J
17 60 _ —
19 60 20 -
39 - 4*1 -
87 40 87 80
18 bO 19 -
60 50 6V -
2*2 - 22 50
48 26 49 -
25 - 25 50

126 50 — —
m m  m m

82 76 88 26
88 - 88 60

6 57 6 59
» 86* 9 37
9 66 9 68

11 78 U  83
10 68 10 66
58 Ob 68 16
122 26 128 63

297 60 301 -
98 40 99 40
91 76 92 76
98 40 99 40

102 26 108 25
fi 101 50 103 50

98 20 99 20
1 100 60 102 —

{rub.|kop rub.kop.

I 99 75 __ m—
--  -- 021
_ _ 9« 40
_  _ 086

_ 86 16
— =r 044
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(225-2-2)

Za duszę ś. p.

Juliusza Jaxj Bobowskiego,
c. k. radcy dworu i t. d.

odbędzie się 
jako w rocznicę śmierci 

N ab ożeń stw o ża ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów

w sobotę d. 15 stycznia b. r. 
o godz. lOej rano.

C. k. urzędnik
przez nieszczęścia i choroby familijne, popadłszy 
w długi lichwiarskie, które mu wprost byt i sta 
nowisko zagrażają, pragnie w sposób rzetelny 
wydostać się z takow ych, uprasza zatem ludzi 
dobrej woli i których cudze nieszczęście do lito 
ści pobudza, o pożyczkę 100 do 800 złr. pod 
przystępnemi obustronnemi warunkami, zabezpie
czając zwrot policą na życie i najlepszą reputacyą.

Łaskawe oferty uprasza się poste rest. „A . 35. 
S O O ' K r a b ó w  adresować! (114-3-3)

Dr.H.Scbramm
mieszka przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j  

pod L. 206 na I. piętrze. 
Ordynuje dla ubogich bezpłatnie 

Gd godz. 3 do 5 popoł. (118-3-3)

Asystent far macy i
zamiejscowy, za nadesłaniem dobrych 
świadectw, znajdzie natychmiast po
mieszczenie w aptece „pod K.oroną“
J ó ze fa  T r a u c z y ń s k le g o .

(212-3-3)

Pewna osoba
udziela l e k e y j  J ę z y k a  r r a n c a a h l e g o  i 
r« r te p )M a D  pod bardzo przystępnemi warun
kami. R y n e k  Nr. 50 na widermachu, A. B. 

(238-1-3)

DO HANDLU KORZENNEGO

p s M i j  jest Suijekt miejscowy
dobrego prowadzenia sie; rzetelność, zwinność 
i grzeczność dla gości najważniejsze warunki. — 
Listy frankowane adresować pod lit. S . X .  po
ste restante K r a k ó w . (238-1-3)

I l i B R A
Gwcźnici górua i dolna w starostwie Rze- 
szowsk em, są z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie 
pan Cieplik, nadleśniczy w L u t c z y ,  po
czta N i e b y l e c .  (235-1-3)

A P T E K A
w Willamowicach

je st do sp rzed an ia . Bliższa 
wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  tamże

(237-1-3)

SU€HH IŁTEH
i korespondent

posiadający język polski, niemiecki 
i francuski, poszukuje miejsca. Ła
skawe zgłoszenia uprasza adresować 
„J. S. 82 p ste restante K r a k ó w " .

(234-1-3)

Mioo Urio w W i e d n i u ,  I., Backer- 
lliluo DI 1U Strasse 1, II. St.,
poleca przez nią sama egzaminowane ochmistrzy
nie katol. z POŁUDŃ. NIEMIEC w Paryżu w y
kształcona, doskonałą pianistkę, z POŁNOCN 
NIEMIEC*egzamin, dobrze po francusku mówiącą 
do młodszych dziec i; OGRODNICZKĘ FROE- 
BLOWSKĄ dobrze po aDgiel. mów. i m uzykal.; 
muzyk, towarzyszkę Francuską i Angielkę. (198

Wê olrt ś*igti Bwegi H roisenia
tsiagnełam  tylko przez to , że za pomocą 
instrukcyi profesora RUDOLFA ORLICE 
w Nouhoff pod Berlinem WYGRAŁAM P E 
WNE TERNO 3,900 złr. Z całą moją ro
dziną składam niniejszem publicznie naj
serdeczniejsze podziękowanie temu bezin
teresownemu dobroczyńcy. (183)

Budapeszt. Karolina Neumann z rodziną.
Należy się udać z zaufaniem TYLKO 

do profesora i badacza matematyki Rud. 
Orlice w Neuhoff pod Berlinem (poczta 
Zosseńl, który udziela bliższej wiadomości 
■ i  BEZPŁATNIE. Powyższa.

Mężczyzna
w sile wieku, mający gruntowną pra
ktykę handlową, pragnie wstąpić ja
ko wspólnik z kapitałem kilku ty
sięcy złr. do handlu już istniejącego 
a mającego ustaloną reputacyę. Ła
skawe zgłoszenia Jistami francowa- 
nemi pod cyf ą 5 5 5 .  W . po
ste restante B ie lsk o . (3526-3-3)

Zdolna pianistka „ T t y S t ' t S
dzo przystępnych cenach. — Bliższa wiado
mość w Biurze informacyjnem p. J. Jędrze
jowskiej jrzy ulicy Brackiej pod Nr. 158.

Tamże jest p o k ó j  z  m e b l a m i ,  
w l k t e m  1 o b s ł u g ą  każdego czasu 
do wynajęcia. (226-2-)

Młoda uczciwa panna
znająca się nieco na krawiecozyżnie, poszukuje 
obowiązku jako  bona do dzieci. Łaskawe oferty 
uprasza pod adresem: .,Friiulein M. S c h a t z e l ,  
Ratibor, Fischerei 11. (224-2-2)

L e ś n ic z y
ze złożonym egzaminem rządowym, zara 
zem myśliwy, Czech, w średnim wieku, 
wolny od wojska, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty uprasza pod adre
sem A. W . poste restante K r a k ó w .  

1211-3-3;

0  D r

000*000®  

Dr B o lesław  D rożdż 6
^  zamieszkały na Ma ł y m R y n k u  ^

O w bursie św. Barbary — ordynuje , 
od godziny 3—4. (110-3-3) y

3> o o t o o o o o J
^Y igroda n a ro d o w i^

H i . f i d O  f r .  L A
Medal zloty etc.

E L I X I R  W I N N Y
I W Z M A C N I A J \ r Y.  l> ' Z K C I W C . O R Ą C Z K O W Y  

I 1 ' O W R  \ C  ' V S i l , Y

j Zawierając*)' \v \c ia g  z Irzecli g a tu n k ó w  
Ich nitiy. zalecany przez lekarzy  przeciw  

tr i/im lzn irn iu , bruku sil, b ladurz'e , upo
śledzonemu traw ieniu , zim n im m  

zadaw niony ni > u/torrzi/w ym , trudnem u  
p rzy jśc iu  do zdrow ia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W K r a k o w i e  dostać można w aptekach pp. 

Trauczyóskiego i Redyka. (173-7-) A

•, iii
iLUTREINIGUNGS-piLLEN

P.stylki te  leoere od v s ’.»IV ich p'dobnych 
obó» ni» m .ią  w gf bie |» a d n y © h  * » l* o d ll-  

w y c h  p n y m l e a a l i ń w i  z n a j w l r t i i c y a  
■ h n t l i ł r m  a i y w A n c  »ą w rhorobrch części 
doliTch eisł», fibiz > lerjo iycznei, cfcorobaeh o‘- 
eanów piersiowych, gkćrnyol, narów, mózyn i nst. 
slab-'ie-’seh dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; ż.dae !«kar«t«o n;e j»st od m 
w ie V ie jre n , a rrzytrm  zcpnlu* niegirodliieem 
orłem m m rec'a

z s t k a ń  - J M
n'e-awo Ine źr idło prawie wszystkich chorób, i  po
wodu oeukneui*. pigułki t» nawet dzieci chętni’ 
zażywają. fftsr  P n d e t k o  a a w l i r .  1 S  p fffB - 
łe l*  f c n a z t w j e l f t  e  ,  z w ó j  t a w l c r .  8  p n -  
d e ł e h ,  e a t e n  I S O  p l ą a l e k , k e i z t w j e  
t y l k o  1  z ł r .  Pi jo lk i te odznaczone są świade
ctwem p r o f ,  ł - l t h y .

I S *  O s t r x e i e n l e !  “S B ®
Kł#d« pudełko, pa k*órem niema m<j.j firmy 

,A p o tl« » * k *  a w in  h e l t l p e n  L e o p o l d * ’ 
J *’*t  t a ł i z o w a a e ,

z moim ( j G " f / j . (str/eira z‘t*m pt.bli-
io' p sem czność pr»cd zakupnera

T r z e b a  rt< łtrz«* w e » « » C ,  a b y  n i e  n t r z y -  
niMÓ b l r p s h ł e t o .  n l r u ż y t e r z n e g o  a  » a  
w e t  M zhiM ftllw eao w y r o b i* .  (150-8 10) 

< w łó w n v  o h łw il w  W i e d n i a :  Apteka 
. .z w m  b l .  L e o p o ld * 4 F NEU8TEIN, I., Erke 
d*r P l t n k e n -  u. B p i e g e l g a s s e  i wewszyatk:cb 
w ię lsych  a " t-k a ih — •’ icduin i na nrowiucyaob. 

Skład w KRAKOWIE u p. W. B e d y k a  aptek.

24 złr. kosztuje kompletna 
o ry g in . F a u le r a  p a ten t, p o m p a .

, W LuaLc.u do 
t r e u  wykona 
mu eydohywa
'* p nij*  * z*
e a y w l i e l  
3 , 0 0 0  | | t  

| n a  g o d a t a ę .
N**es rz, 

płyua h n*j<v- 
stszycn me d

l nigd}au ler g m o b  e, n g jy
lieilfi Pumpei . I nie aamarznie

 n.e poi.ztb* do
mej t* ,h j»ego  obe.nania, a  ch<opak m< żo mą ła 
two kero»kC;  s ka r z e w a y w iś c ie  na : dlngłość 
15 m « .  S U e m a  k a r k ó w  h a n n a h o w y t b .

Aluzna przojr.cC b ii.k i 100 świadectw.
Odor ecu jytym nac na zniżka. (165-9-10)

‘ W eil *  Halzlnger w Wiedniu, 
główni zastępcy,

II., Franzentbtii knnstraase Nr. 3.

S k ład  za ło żn u r  1S6S.
Odznaczony na W IEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE 1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM.

  Tylko u fumyHans Sachs
t r  W ie d n iu ,  / . ,  L ic h fe n s t e g  1,

największy skład wszelkich gatunków  OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na

  składzie w wielkiej ilości.
pOJF" w ł a s n y  w y r ó b .  " M ł  
Wjciąg z illustrotcanego cennika: 

PANTOFLE PILŚNIOW E z podeszwą pilśniową 
i skórzana od 80 c. do 3 złr. NA.ILEP. BUCIKI 
FAŁDOWANE dla chłopców z lakier, cholewami 
od 3 złr. do 4-50. JUCHTOW E BUTY Z CHO 
LEWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, nie
przemakalne od 12 złr. do 14. KAMASZKI CTE 
ŁĘCE z podwójnemi podeszwami od 4 złr. do 
d * t6nm™Mlep- W IELKI WYBÓR TRZEWIKÓW 
BALOWYCH atłasowych, z angiel. skórki i la- 
kierow. dla mężczyzn i pań zawsze w zapasie. 
0b  ^ ór wazelkich gatunków KAMASZKÓW 
wa, 1 PR ZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA-
MI z Ia8tm£n, kozłowych, cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prow incji będą punktualnie i sta 
rannie wykonane, a towary nieodpowiednie wy 
mienione. Illustrowane cenniki z dokładną wska 
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 5-30
S k ł a d  o b u w ia  „ z u tn  H a n n  Sachs**  

w Wiedniu, Ł, Łichtensteg 1.

J ó z e f  W i e n i a w s k i .
KONCERT A

dnia 14  sty czn ia  w  K r a k o w ie , w  h otelu  Saskim , 
„ w  T a rn o w ie ,
„ w  P rzem yślu ,
„ w e  L w o w ie , w  S a li ra tuszow ej,
„ w  T arnopolu . (80-3 -3)

dnia 14
15

D 16
17

f f 18

Niemka
życzy sobie przyjąć posadę w polskiej ro
dzinie do pomocy gospodyni domu, wycho
wania dzieci lub nauki języka niemieckiego.

Adres do 15 stycznia: N. 125 w Admini- 
stracyi „Czasu" w Krakowie. (217-2-2)

Od dnia Igo styczuia 1881 roku 
o tw o rzy łem  k a n c e la -  
ryę  n otarya ln ą  w  l i t o 
wym  Sączu, w dawnem mie
szkania ś. p. ftearyka Żywickiego.

(221-2 -2) Bronisław Sądecki.

„Zum goldenen 
Reichsapfel J* PSERHOFER apt. w Wiedniu 

Singerstrasse 15.
P i f y i l ł i y i  I r r A W  dswniej  uniwersalnemi pigułkami zwane, za-

* r i j  n i  O  m sługują na tę  ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  najnporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw  napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 24 C., zwój z 6 pudeł
kami złr. 1*5, pocztą złr. 1*10. (Mniej niż I zwój nie posyła się).

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej.

BUT* Z wielu podziękowań 
Szanowny panie Pserhofer! 3 ‘/2 zwojów 

Pańskich dobrych zbawiennych pigułek nie ty l
ko sprawiły ulgę w cierpieniu podanem w osta
tnim liście, ale całkiem wyleczyły. Zona moja, 
która oddawna próbowała wiele kuracyj i zu
pełnie schudła, stała się przez Pańskie dosko
nałe pigułki zdrową, wesołą i dobrej nabrała 
otuchy. Dziękuję Panu w imieniu całej mojej 
rodziny i życzę z całego serca itd. Za załą
czone 10 złr. proszę znów o nadesłanie pigu
łek, abym mógł pomódz drugim cierpiącym.

Galac, 25 lutego 1879.
R udolf Weidner.

Wielmożny Panie! Przypadkiem  dostałam 
Pańskie pigułki czyszczące krew , które na 
mnie cudownie działały. Cierpiałam długo na 
ból głowy i zawrót g łow y ; przyjaciółka odstą
piła mi 10 pigułek Pańskich , a te tak mnie 
do zdrowia przyprowadziły, że się dziwić na
leży. Dziękując za to, proszę o nadesłanie 1 
zwoju.

Gross-Zskam, 3 grudnia 1878.
Malwina Szabo-

Wielmożny Panie! Nic znajduję odpowie
dnich słów, aby wypowiedzieć Panu gorącą 
podziękę za doskonały skutek pigułek oczy- 
szczającycych k rew ; nie będę przytaczał cho
rób, na które cierpiałem przez dłuższy czas,

j Amerykańska maść gośćcow a . szybko i pe
wnie działająca, niezawodnie nalepszy środek ! 
przeciw wszystkim gośćcowym i renmaty- 
cznym cierpieniom, ja k  cierpieniom kości 
pacierzowej, darciu stawów , postrzałowi { 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu j 
zębów, bolom głowy, rwaniu w uszach itd. I 
1 złr. 20 c.

Chińskie mydło toaletow e, najlepsze mydło, l 
j a k i e  d o t y c h c z a s  w y r o b i o n o ; p o  u ż y c i u  sk<V ! 
ra staje się gładką iak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to d o s k o n a l e  się i 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 cb

F iakierski proszek, ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu
szowi itd. Pudełko 35 c t . ____

Braoi Lendtner sławne plasterki na odgnio- 
tki w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. najlepszy środek. _____

Esencya życia (Krople orazkie) przeciw ze
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole- 
wościom dolnych części ciała, wyborny śro
dek domowy. Flakon 20 ct.

Tran z Wątroby miętusów M. M a a g e r a  pra
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek.
Flaszka 1 złr.___________

Mia-Poko prawdziwy chiński środek (także 
Po-Ho zwany) przeciw nerwowemu bólowi gło
wy, bólowi twarzy i zębów, migrenie itp. przez 
wielu lekarzy polecony. Kropla, na czoło lub 
skroń potarta wystarcza do uśmierzenia bólu

f$8P  W szelkie francuskie szczególności “9 -  — ------
ktualnie i najtaniej będą sprowadzone.

Odznaczony na 
13tu wystawach 
zawsze j  e d y 
n i e  pierwszemi 
medal., ostatni

Veter Móllers naturellei

frervon all en u iiange -

efsU P 3 ^ - s = ^ sS="Freise

podajemy tu taj kilka:
dość, że P° *ażycin jednego pudełka ustały 
wszelkie cierpienia a teraz jestem  zdrowym. 
Na prośbę innych chorych proszę znów o przy
słanie 3 zwojów-

A ltstadt, O  września 1878.
Józef Wagner.

Rajsko, 22/11 1879. Szanowny Panie Pser
hofer! Pisemnie musze jak  wielu innych wy
leczonych przez Pańskie pigułki czyszczące 
krew wypowiedzieć Panu najszczersze podzię- i 
wanie. W  bardzo wielu chorobach okazały Pań
skie pigułki cudowną siłę leczniczą, kiedy już j 
wszelkie inne leki były daremne. Pomogły one j 
gruntownie w krw otoku kobiet, w nieregular- ; 
nei men8truacyi» zatrzymaniu moczu, glistach, 1 
osłabieniu żoł$dka i kurczach, zawrocie i wielu
*   1 1 .. P li . ii 7.11Dpił! DTY1 rr ah At «t « a*vt

lutownic ^ l, W IllCICf; 111*11-
menstruacyi. zatrzymaniu moczu, glistach, 

osiabieniu ż o łą d k a  i kurczach, zawrocie i wielu 
innych chorobach. Z zupełnem zaufaniem pro
szę znów o przysłanie 12 zwoiów.

Z szacunkiem E. Zwilling.

Cseney. 11 1874. Szanowny Panie!
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długuletniem cierpieniem żołądka i reum aty
zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką.

Z szacunkiem B ła że j Spisstek.

głowy w kilku minutach. Po 80 c., 1 złr. 
i 1 złr. 50 ct. (opakowanie 10 c.

Pate Pectorale G e o r g ó  od wielu lat ogólnie 
uznany jako  jeden z najlepszych i najprzy
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom , cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct. ____

Proszek przeciw  poceniu nóg. Proszek ten
„ s u m  p o t  p Ar  i  w y w i a z n l » c y  s i e  z  n ie j - o  
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie
szkodliwym. Cena pudełka 50 c t .  _____

Pomada Tannochinowa .T. P s e r h o f e r a ,  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako  najlepszy środek do po
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S t e u d  l a  w ielokro
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A . W . V Ul
r i c h a .  W yborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie
nia: jak: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żołądka, palenia żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnyra, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr.

są albo na składzie albo na żadanie pun-
(126-5-12)

raz w P a r y ż u
tS 7 S  przeciw 
43 konkurentom 
jedynie wielkim 
złotym medalem

Piotr Ploller
w  C h r is fia n ii  (w Norwegii) 

kaw* 1 er rrdern War* i *w. koresp. rzłonek „8ocić‘ć
la l-harmaoie a P*’is“ , czł -nek k**. Towarzystwa nauk. w 
l rontbeim, honorowy ożenek T0w. lektrskiego w Sitock- 
holmi < itd  , antor tarmac części Pharmaoo^aea Norweg ca 

1854,
es/r- f  I try k e n t I w y lą e ia y  d o s taw e a  " M

M iit te r a  n a jc z y s t s z e g o  t r a n u  z  m ię tu s ó w  
z  T jo fo fó w  (Cod liver oil).

F m  raknpn’® 6 fluuek opła nie poczta. — Od^riedsjpcj 
otrzymają stoaowną zniżkę.

Tr«n ten w -rrbiany starannie w Mó!l«ra w»*Enyoh fiAr - 
k v h  | i * b e l v a a g  S ta m « w n d  i G a l v l f  n* w y a , 

-ra» * * V  ’SCTEBff m  PB cl* |, ( i r « ń * U l« k  ( w  K o r w e g l l )  * i w t e i y . h  
i w y b o r o w y c h  wą*rób mi(-tn«a, a w mń-j-ea fabrycznsm 
I ztr*z d‘i n a 'e 'a n r , jest b l a d o l ń ł t e j  n a t a r s l -

n r j  b » r w y *  ma sm*k podobny do o l i w y  w y p łu k a 
n e j  m o l l w o k  i jest polecanym najusilniej z powodu ła
twego tra*iseia przez najsłynniejłzjeh leltars* kra owych 
i z.igran fzny h w ihoro-ath  płac i piersi, 7oł«rch lisza- 
jtch  o>ł*bieria itp. Dzirci-m staje się wkrótce łakocią.

Tran Móllera sprzedaje »ic tyl>o w owalnych Haazhaah oryginalnych 
z oryginalną etykietą I kapelą. Trzeba takie dobrze uwalać na znak ocsrrni y i op s 
dodany do każdej flasiki: 0 0 "  Der T h r a a .  eełne Rcreltanir n. VerrHlicheng.

Do nabyć a we ws ystkieh aptekach i slłzdach mater. aptek rskich w pans wie anstr., 
a Inrtawnie w nodpistnyra głównym s k ł a d z i e .  (162-4 10)

P a w e ł  f ic k a r < lt  W Wiedniu, I., Weihburggasse 26.
Układy i *> KRAKU 'WIE n pp. W. Bedyka apt.. Adolia Siedlecki, go apt. i J. Janigi; 

we LWOWIE n pn Zyg. Rucker a ant., J. Piepesa apt ,  W. Marsztłkmwio'*, K arrla Klimowicza; 
w BOCHNI n p. F. Reiaa apt. , w BOLECHOWIE n p. K. Sahindlera a - t . ; w BRZEZINACH 
a n. B. F»denhschta ap t.; w BRZE8KU n p. W. Janoszka ap t.; w CZERNIOWCACH n p. J,
Golicbowskiego apt ; w DOBROMILU n p. A. Grotowskiego apt.; w DUKLI n p. 8. Dyskiewi-
oza apt.,- w HORODENCE n pp. Dr. Rancha ,r. lekarza i n J . B ntin  Soho r  fcn-.: w JARO
SŁAWIU n p. W. K;>hma apt. w JAŚLE a p. R. Paloba a p t; w KOŁOMYI u p. J. Sidorowi- 
oza ap t.; w t ODbORóU p d Krako«em n p. J. Skakalskiego ao t.; w FRZEMYSLU h p. M. 
K rnga; w RADYMNIE u p. M. Smiechoaskiego ap t.; w ROZDOLE u p. Kornbergeta apt.; 
w RZESZOWIE n p. J . Schaitter & Co.; w SAM6ORZE u p. J . Aleksiewicza ant ; w SIENIA
WIE n p. C. Ratha kup : w STANISŁAWOWIE u p. Fr. Stechera *p t.; w STRYJU n p. L. 
Gartnora ap t.; w SU0ZAW1E n p. K. Kac'cwa jego ap t.; w TARNOWIE u pp W. Milldnera 
i Bp. kup.; w ZAŁOŚCACfl u p. B. Małkowskiego ap t.; w ŻYWCU n p. A. Blamenthala apt.

Stoffarayszema fiauczjcieiBi
amieszcza prywatnych nanczycieli, nanczy- 
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (3244-5-) 

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy niu>j 

Mi k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

N e u t n u d i & n d ó r
pies czystej rasy , m ający 2 lata, je s t  
do sprzedania. —  B iiźssa  wiadomość 
p rzy  u licy  M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450 u  stróża. (79-2-2)

Sprtedst Visa własnego chowa:
1878 r. białe od 1 hektolitra w/.wyż,

hektolitr po *.łr. 18 
„ „ czerwone od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 21
1875 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 25
W in o  w  b u te lk a ch :

1878 r. butelka 7/io litra po 35 cnt.
1874 r. „ „ 45 „
1877 r. Traminer 70

Opakowanie po cenie kosztu. Beczki za 
hektolitr 3 złr. 80 c. Wysyłka za zaliczką.

m. W ild .
właściciel winnic w P o i s d o r f ,  

(3351-15-40) w Dolnej Austryi.

( I P f f i n ł f l f f l l  zdolny, mog%cy kie- 
w *  rować śpiewem i mu
zyką kościelną, poszukuje posady. Bliższa 
wiadomość u P. Filusińskiego dyr. muzyki 
katedralnej w Ta r n o wi e .  (218-2-2)

W sobotę dnia 8 stycznia 1881 r. otwartą 
zostanie

s p r z s * * d « ź  m i ę s a
p rzy  Nowej Bramie, obok Małego Rynkn, 

naprzeciw gimnazyum ś. Jacka.
W sklepie tym dostać będzie można mię

sa wyborowego, wołowego po 46 cnt. kilo, 
wieprzowego po 54 c. kilo i cielęcego po 
48—50 c. kilo, ręcząc za czystość, szybką 
usługę i możliwe zniżenie cen od wyżej 
podanych. , (108-3 5)
  F r a n c i s z e k  S w l ą t e h .

Jest do sprzedania młody

żywy rogacz.
Wiadomość przy ulicy D o l n y c h  

M ł y a ó  w poi Nr. 31 (74 3-3)

I9o sprzedania
fub wydzierżawienia

każdego  czasu pod bardzo korzyst- 
nemi w araukam i w T a r n o w i e  ua 
Zabłociu p a ła cy k  ze stajniami 
murowanemi i 18 morgów najlepsze
go ogrodowego pola, zwane „Nale- 
pów ką". Bliższej wiadomoś i udznli
W ny Ludw ik B irius  w T a r n o w i e .

(222-2-3)

D z ie r ż a w a  d ó b r  Z a b r z e ,  
Sicbów i Pasiek!.

L. 38731.  — -—  (72-3 3)

Celem wydzierżawienia dóbr miejskich: Żubrzy,
Sichowa i Pasiek, o jedną milę od miAsta Lwowa po
łożonych, obejmujących.

pól ornych około . . 6 7 7  morgów
łąk i sianożęć około . 1 4 4  ^
pastwisk około . . .  2 0  v

niemniej w zupełnie dobrym słanie dom mieszkalny, 
tudzież zabudowanie £os,odarskie i mieszkania dla 
czeladzi w' dostatecznej ilości w  stanie używalnym, je
dnak z wyłączeniem prawa propinacyi, odbędzie się 
licytacya ofertowa dnia 3  l u t e g o  1 8 8 1  r . o g o 
dzinie i  I ej przedpołudniem w biurze Dep. I- na pod
stawie następujących głów nych warunków:

O  Dzierżawa trwać będzie lat 1*4, a poczyna się 
z dniem zawartego kontraktu, kończy się zaś dnia 2 4  
czerwca w ostatnim roku dzierżawy.

2 )  Cena wywoła ia czynszu rocznego ustanawia 
się: ua pierwsze trzy lata w sumie 4 ,8 0 0  złr.

„ drugie trzech locie „ „ 5 ,2 8 0  „
v brzecie „ „ „ 5 ,7 6 0  „
„ czwarte „ „ „ 6 ,2 4 0  „

3 )  < 'zynsz dzierżawny płacić się ma w półrocz
nych ratach z g o ry , a lytułem kaucyi dzierżawnej 
złoży dzierżawca sumę 4 ,8 0 0  złr.

4 )  Oferty będą opieczentowane, w  wadya kwotę 
6 2 4  złr. wynoszące zaopatrzone; zawierać dokładne 
oznaczenie przedmiotu lieytacyi i podanie czynszu dzier
żawnego rocznego stosownie do punktu 2. niniejszego  
ogłoszenia i złożone do rąk szefa Depart. I. najdalej 
dnia i lutego do godziny 3ej z południa.

Oferty czynszu dzierżawnego cyfrowo nie ozna
czające lub ewentualne są nieważne i nie będą uw zglę
dnione.

Warunki s z c z e g ó ł o w e  przejrzeć można w biurze 1 . 

Magistratu w  godzinach rannych urzędowych.

& r ó l .  § t o l  m i a s t a  

w e L w o w i e  dnia 14go  g. udnit 1 8 8 0  r.
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OiwwiujMO- k..iii«(waj,oy i  <*» We e?no»»a.« B*t
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■ C a s a l y p t a *  ^  “ •* Ł* n « l » e h n l M >  - *».«ei», a t e u i U ą
ń  m > H t; mesAWoanyin *r dr.eiu  p item u h o l o w i  •*'•‘F r “ , , n “ 5B # y e fc ; o d ś w l e r a
w rm e  u c w u tn e  w p* koj«ch g i . u  .ą  e ro  i j .  n»0eliiiii j« -4I*%ch«ni

C«. rosTis i rząd w prow id n  eseneyę Dgt E ar*  j i- to . * M) |t - | a  h )»*o grodek
«,. iUmcy ro to je  o.»-b ouoiycń i j»* śrudek leoin,o»y "  P "  a ‘ń 'g l  A08ci*oii ngt i . ru n u .

Cena flakonu 1 złr. 20 cent. w. a.
Do n*b ci* *« za»czny,h tekach i p*thm d 1 , a ń . t r *  w ęgi.r.

z*gr*b ic; G ió^uy »kUd »>* podpisany. .  _
F e l i k s  C jłr te u s te id i «  więdnie L, Sa&taafoisgasae 1  r. 7.

t a r  We W Jtju tkuh  Ulach o u d i i h  e» t  t*kz« i»**za du ra h jc i*  Dr. G M. Fabera odd*«
_ 1 0 C<) wr i  __ _ . . . ,  _ _  „ A  l a  e t  «'U* kC»on». f* k n . rv  PTTT1 TT

w o n
gra*.

odwa

t te  „ . - j — u. -„. u l u p u r u  i— - - — . — — " ł “ "  i/r  vi m Faber* odd*«ń»
iłynne, jeś w r. 1“62 w Luu^yaie wiel i<n '7d iA‘)c'xm9’ c k- ht rz. najdlc do t.t_F_URITAS
10  higienicznego p'eljgcowfci, aaó higienicznego pielęgnowm,,'* n»ę i k o n e e r “ T ' . ' Y  v3 ‘ w  (317°  15' lł,)

W KRAKOWIE ucrsjinuią b łi» h J:. {•. f  » .  i t  j lttn  ev8ki *pt„ Skoro eweki i Folnkie- 
wicz, Józef Truiczyński *pt„ J. zef R udnick i, A. si e ,iec*i apt., v-, Ke..z, F. Lr. Halin i J. G.ynoi«i.

T A J K W I I C iI !
Ś » l * « »  i*** m a t e r j - l  p t o n ą c e j .

j*»nyoh.
Ś w l e c a e n  r ń i «  ' inu® *w ist( Pr*wj ' ' J ‘J1 *J*e, jarniej j p0 0ie
i, z lieikami, oapo"i*dnie do «łos w lnb dziur., 0a gn.u * . 0  na wtoki 45 cut ! buk,ety o i

1'ennu we w«pan ałych kolorech

iłr. Wi.yz. ś w l e e ą r f  b r o n i o w e r  e ^ a r y  g»lwanopla.tyoz,.e, doel.duie regulowau ,
-  POie.zeiiiu .to** t . Uo 1 *u. 60 car. Ś w ie c ą c e  bro»*owe badxlkl w lnąee, dokłahn , 
»OXDUtne sztukfc 2 50 cn- ^ w ic r ą c e  x«twrarkl h ie a io a k o w e  r  m oot* iry  prawds.
nu 'owe 7* ta tę  t. WD^trwin 1’ifclowe , ror ęoe  i« a l et»^f w gas'ow. p i d*rtu ■■oizauem i niklów m 
Iłńcnszkiera rea* tyi o 12 il »*mo*wieoąee pailełk.* n« <np*lhl 1-b ll.h tsr .yh l,
'idoczne w nocj, wtttkft z u kl i 1 itr. oO Cwt N itm o « w le c a o e i p o r c e l a n o w e  k w i a t y  s* .to-

B e ,  bardzo gil to ne i piękna Sjpllfcl d o  w ł.iś w  l  . . . .  50 out. da 3 złr broosca 95 c. 
0 0  1 lir 60, breloki d o  ir«nrt. o w  c. do 1 ł-. 50 c., n iw ę >011, , , K»r,;i t ar b ^,17.0 p o 
tu* złr 3 do 4, »<*jpiękniejszy pod* u:iek dl* kobirt Y s 'js tn is  te pizydm ot,y ś«ie ące. (121-3-3; 

w W iednia *w»neraI-Oew«»* Anton B ił ,  II . C raicm .aw e IS.

Usoionkaati Drukarni DCZĄiiU“, Odpowiedzialny rządof Drukarni Józef £*kom*tbi


